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Niemcy otrzymają
! a ,i<3ćiniHQ i K a c n e ru i*

Paryż (ar) Kola polityczne Paryża 
obserw ują z niepokoiem  polemikę 
Jaka toczy się na łamach prasy an­
gielskiej. Jak m ożna było przypusz- 
czać propaganda n iem itrka gorączko 
w o .i  skutecznie działa, czego dow o­
dem  artykuły  w  k ilku  dziennikach 
angielskich dom agaiace sie rew indy- 
kac’i kolonii na rzecz Niemiec.

'D aily Express“ uważa za wskaza 
ne, hy  N iem cy otrzym ały z powro- 
tem Tanganikę, k tóra nigdy nie była 
własnością impeHum brytyjskiego.

N atom iast dom inia angielski-* r*raz 
[udność b  kolonii niemieckich ostro 
protestuje przeciw ko wszelkim pro- 
jektom  ranieny ich przynależności.

D ają  się słyszeć głosy, k tóre twier 
dza. że pod  w pływem  Angl * F ran­
ci a bedzie musiała oddać Niemcom 
Kamerun.

Jeśli doidzie do generalnej rewizii 
:agadmenia kolon, j: nie ulega wątpli 

wości. że m ocarstwa zachodnie zaża* 
daia, bv  znaczne ofiary pom usły rów 
s?ież Belgia i Portugalia, posiadające 
olbrzymie obszary.

Kizgcrzoł? walbi
cyĘSko-w^gierił' fe

Paryż (ar) Donoszą z pograni­
cza czesko-węg*ersk!eę;o o no­
wych walkach, jakie rozgorzały  
w  ciągu dzisiejszej nocy.

Według nadesrłycn informacji 
oddział wojska czeskiego został 
znienacka zaatakowany przez 
konnicę węgierską. Doszło do 
krwawe] bitwy. Według oburzeń 
w bitwie te] zginęło ponad 100 
żołn ierzy. N^d ranem nadeszły  
stronie czeskie] nowe posiłki.
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L A M P Y
E L E K T R Y C Z N I E
w olbrzymim wyborze  

ceny znacznie zniżone

iJ. DIENERi
|  K-aków, S iew ska 20 t 
♦ :

Paryż (ar) Polityka „pokojow a41 
Cham berlaina który ustawicznie go­
dzi się na ustępstwa spotyka się co­
raz z większymi sprzeciw ami Zwra

ca  i a tu  uwagę, że p lan  Chamberlaina 
przewiduje w zamian za oddanie Niem 
com kolonii zawu-cie układu stabili­
zującego polcoj Europy.

DŁ9 KAŻDEGO ODPOWIEDNI ODBIORNIK!!!
0D POPULARNEGO „ K A D E T A "
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E l E K T R I t ”  Na dogodne raty*»

U
OcÓWNY SKŁAD FABRYCZNY:

Fachowa firma j a  e a
radiowa I l A l w  I  E M M

K r a k ó w ,  Starowiślna 1 te! 178-77

Czystka w armii i dyplomacji
niemieckiej

L ondyn. W  L ondynie uchodzi za rzecz 
n iew ątpliw ą, że H itle r zam ierza przeprow a 
dzić szeroką czystkę w  dyplom acji. U su ­
nięci zostana dyplom aci, k tó rym  zarzuca 
się, że n ie  stanęli n a  w ysokości zadania w 
czasie ostatniego kryzysu . A m basadorow ie 
niem ieccy w W aszyngtonie, Buenos A ires 
i Rzym ie zostaną zastąp ien i w  ciągu najW-ż 
‘zych trzech tygodni.

Zdaniem  R ibben ttopa , w rogie stanow is­
ko op in ii am erykańskiej w obec Niemiec, 
Hczne procesy szpiegów niem ieckich i  sta­
n o w is k o  p rezydenta  R enublik i zwracające 
się coraz bardzie j przeciw ko H itlerow i —

na, jeżeli N iem cy będą nodtrzym yw ać swo 
je żądania  sudeckie.

W  każdym  w ypadku nie ulega w ątpli­
wości, że m arsz. G oering  będzie , w ciągu

najbliższych dn i, m ianow any w odzeni sił 
zbro jnych  lądow ych, pow ietrznych f m ors­
kich. O becnie jest on  ty lko  m arszałkiem  
lotnictwa,

yresa wioska i niemiecka
atakuje Anglią za jej zbrojenia

B erlin  Lat. „V oelkischer B eobachter" w 
artykule  p  t. „Z bro jen ie  w  im ię p o k o ju 11 
siw ierdza, że w prasie angielskiej i p rzem ó
w ieniach m iu s tro w  b ry ty jskeh  k ładziony  

jest dow odem  n ieudolności am basadora. To jest w  ostatn ich  czasach w yraźny  nacisk na
f '.mo dotyczy  am basadora N iem iec w Bue­
nos Aire», gdzie pow zh to ostre  zarządze­
nia an tyhitlerow skie A m basadorow i w Rzy 
ir ie  vor. H asseltow i H itler zarzuca, ze p a d  
czas całego k -yzysu  źle poinform ow ał °  
praw dziw ych intencjach rząd u  niemieckiego 
; że dzięki tem u W łochy  nie p rzep row a­
dziły  m obilizacji mimo żądania H itlera.

Równocześnie z czystką w  dyplom acji 
m a o d b y ć  się rów nież czystka w  am in, 
gdzie naczelne stanow iska zostaną oddane 
generałom , k tó rzy  mieli „w łaściw y pogla 1 1 
-p stanow isko A nglii i F rancji w s p r a w ie  
C zechosłow acji. N at m ia s t zostaną  usunięci 
z czołow ych stanow isk  ęi, k tó rzy  stali na 
-tanow isku, że w ybuchnie w ojna powszech

konieczność dozb ro jen ia  W . B rytani,.
Z achodzi jed n ak  py tan ie  czy potężny 

w ysiłek w dziedzinie zb ro jeń  W B rytanii, 
k tórego  św iadkiem  jest cały a w iat m a wy­
łącznie n a  celu utrzym anie pokoju . O sta t­
nia bow iem  zbro jen ia  o rytyjskie p rzyb ie­
rają  rozmra* przekraczający w-ymogi zabez­
pieczenia państw a w yspiarskiego i nie m o­
gą pozostać bez wpływ u n a  m ocarstw a, 
przeciw ko k tó rym  w ym ierzone jest ostrze 
zb ro jeń  b ry ty jsk ich .

'Rzym P at. „G io m alc  d e  Italia*1, k o m tn -1 
tując m ow ę m in. H orae , k tó ry  podkreślał 
w łaściwość w spółpracy  państw  dem okraty­
cznych z państw am i totalnym i, oraz zazna­
czył, że  zb ro jen ia  angielskie m ałą charakter

li! Gd3r.shu -  tworzą armią
W arszaw a (tel.) W iadom ość o 

wprowadzeniu przez G dausk  służbv 
w ojsko w, i wywołała ogrom re wraże 
me. Podaje  się tu  szczegóły dek-etu.

D ekret postanaw ia, że każdy oby­
watel gdański w w ieku od 18 do 25 
lat jest obowiazanv odbyć służbę w 
szeregach policji, wszyscy mężczyźni 
zaś w  wieku od  25 do 50 lat bedą po 
w ołani na ćwiczenia w  szeregach fei- 
że policji, przyczem będą otrzym y­

wał no-malne pobory od tego praco 
dawcy, u  którego byli przed pow oła 
niem na ćwiczenia zatrudnieni. D o ­
dać trzeba, że gdańska policja jest kie 
row ana przez oficerów armii nieiniec 
kiej i m a charakter normalnego gar­
nizonu w ojskow ego.

W  kolach politycznych zgodnie 
podkreślają, że decyzja Senatu G dań 
ska tw orzenia własnej armii nie znai 
dnie żadnego precedensu.

pokojow y i defenzyw ny, pisze, że now e 
zbro jen ia  A nglii, F rancji i S tanów  Z jedno­
czonych podjęte zostały  bezpośrednio  po  
konferencji m onachijskiej, podczas k tórej 
H itle r ośw iadczył, że zaspokojone zostały  
w szystkie postu la ty  terytorialne Niemiec w  
Europie. 1 •' | * ' |

D latego też zdaniem  p. G ay d y  zbroje­
n ia  A nglii, Francji 1 S tanów  Z jednoczonych 
m ogą przeastaw iać się zagadkow a

Podjęciu  zbrojeń  przez państw a dem o­
kratyczne tow arzyszy ożyw ienie działalno­
ści p artii w ojennych tychże państw  S tron­
nictw a te pon iósłszy  porażkę  w  spraw ie h i­
szpańskiej i sudeckiej, prag.ią obecnie o ae  
grać się f

Jest faktem , że konferencja  m onachijska 
nie pociągnęła za sobą szerszych następstw . 
Szczery gest M ussoliniego, k tó ry  natych­
m iast spo tkał się ze w spółpracą H itlera , 
w ciąż oczekuje n a  p o d o b n ą  reakcję ze stro 
ny  innych  rządów . ,{

Mowa
min. Hoare Beitacha
L ondyn Pat. M inister w o jny  H oare  Be* 

lisha w ygłosił w ieczorem  w  G atd iff prze­
m ówienie pośw ięcone b ry ty isk iej polityce 
zbro jen iow ej, w k tó rym  stw ierdził, ż t  przy 
spieszenie i rozszerzenie akcji dozbro jen ia  
nastąpić m oże jedyn ie  p rzy  pow rocie do  
m etod , stosow anych w czasie w ojny.

M inisterstw o uzbro jen ia  działać może 
skutecznie jedynie w w ypadku  posiadania  
pełnom ocnictw  do  w ydaw ania zam ów ień i
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Kto sio pcha na Śląsk Zaolzański ?
Sprawozdań e w icewojew ody M ai 

h o n m e z p-ac unifikacyjnych doko 
nanych przez władze państw owe na 
Śląsku Zaolzańskim dało asum pt 
, G łosowi N arodu" do napisania 
w stępnego artykułu, piórem  J. P. A u 
tor utrzym uje że teraz po uni fikać f  
irzędowej, kolej na duchowe zjed* 

nocicnic ludności Zaolzia z Polska. 
1 Jbolewa on jednak nad tym, żc 
v główny atak" na Zaolzie przypuści 
ły O Z N  i PPS. T rzeba przyznać, że 
najbardziej „Głos N arodu" oburza 
się na O Z N  i jego ekspozytury, tak 
„Związek M łodej Polski". — „Nie 
uważamy za słuszne, b y  w  tej wła* 

.śnie chwili pchał się „Związek Mło* 
dej Polski" na Śląsk Zaolzański i w 
szeregi tamtej szef młodzie. v  wmo* 
wadzał party jno  — polityczny fer» 
ment" — pisze d o sło w n e  k iiądz  J. 
Piwowarczyk w  „Glosie N arodu". 
D o tego twierdzenia nie mamv nic 
do aodania. Ale dlaczego organ

Na marginesie

fltłserwuliy mm dZH
Jak wiadom o Kom unistyczna Par* 

tia Polski została przez Kom intern 
rozwiązana. W  związku z tym  na ła 
mach „G azety Polskiej" znajdujem y 
takie uwagi:

„W  now ej K om unistycznej P artii Po* 
ski, k tó rą  tw orzy S talin , b ęd z ij obow i40 
zywal... „paragraf aryjski*4. D la sw ych 
eelón szukać będzie  S talin  ludzi „czys­
tej rasy44, k tó rych  n ie  m ożna utracić 
zarzutem  „żydokom una44 Będcie k ład ł 
głów ny nacisk na głoszenie orientacji 
(i-osowieckiej w polityce zagranicznej i  
n a  przenikanie do  stronnictw  dcmokra* 
tycznych, ludow ców , pepesowc-'-w. Tak 
m niej więcej w ysiadać b ę d z i: oblicze nua 
wej organizacji stalinow skiej. Równole* 
gle zapew nt  utw orzy się terorystyczny 
oddział G P U 44.

* *  *

O ile nam w iadom o sprawa przed
stawia się zgoła maczej. Stalm poie*
cił kom unistom  polskim  przenikanie
do O . 7 .  N . Łatwiejsze to  zalanie,
a to z tego pow odu O bóz dem okra
tyczny w Polsce jest obozem zwar*
♦ym, niekoniunkturalnym , i ts t  obo*
zem. k tó ry  nie podlega żadnym  de*
kom pozycjom, którego nie ziamaiy
żadne Brzeście, Członkowie tego o*
bozu rekrutują się z kadr, swiado*
mych swych obowiązk ów . praw  i
dąza do prawdziwej demokratyzacji
stosunków w Polsce.

* * *
O. Z. N . przeprowadza wielka pro 

pagandę za wstępowaniem w szeregi 
tego tw oru. Kierownictwo O Z. N . 
w przyjm owaniu czlonkow n*e prze* 
biera... D o O. Z. N . wstąpiło wielu 
działaczy, mających marki bardzo 
radykalnych .. „Słowo" i -Glos Na* 
rodu" żalą się, i e w O . Z. N . znaj* 
d u j; się ludzie usposob em bojow o 
v*obec Kościoła

* * •
Stalm wydał odpow iednie dvrek* 

tywv
* « *

D o O-. Z. N . który  głos program
antyżydow ski należy bardzo wielu
przechrztów... Tego rodzaju 1 ofui
to  najgorsi agitatorzy... 1 (* * *

Stalin wydał instrukcje, że do no* 
wef Komunistycznej Partii Polskiej 
w pieiwszym rzędzie należeć winni 
przechrzci...

K. M

„M orgesow y" na jednej plaszczyż* 
nie stawia O Z N  i PPS, me można 
tego inaczei sobie wytłumaczyć jak 
przykrością, ce —1 pisze J. P. — „sa 
nacyjne związki „Zjednoczenie Pol* 
skich Zw iązków  Zawodow ych" (O  
Z N )“ zabiegają o pozyskanie dla sie 
bie tych katolickich czy chrześcijan 
skich organizacyj robotniczych k tó  
re bliskie i mile były sercu J. P.

M a rację „G łos N arodu": silne
były związki zawodowe socjaiisiycz 
ne na Śląsku Zaolzańskim  i silne są 
nadal. Ale widocznie „siła" związ* 
"ków chadeckich nic musiała być tal; 
-ranitow a, skoro dzisiaj za jednym 
kiwnięciem palca uciekają one pod  

’vekuńcze skrzydła O zonu; skoro 
zmieniają — jak to  niejednokrotnie 
zresztą obserw owaliśm y na innym 
terenie (w ystarczy przypom nieć w 
Krakowie: grupa d ra  Rozmarynowi 
cza. obecnie kandydata  O zonu dc 
Sejmu) orientację polityczna i ideo* 
wa. W idocznie przywiązanie połs* 
kich robotników  na Śląsku Zaolzań 
skim do zasad demokratycznych, 
m usiała być i jest tak silne i głębokie 
że żadne dyw ersyjne zakusy O zonu 
nie zdołają przeciągnąć na swa stro 
nę choćby jednego robotnika w \’! 
chowanego przez dziesiątki lat w  tra 
dycji wierności dla Polskiej Partii 
socjalistycznej.

W p ro st śmiesznym w ydaie sie dla 
ludzi parni "tających historie walk 
polskich socjalistów ze ś. p. Tadeu* 
szem Reeerem. K łuszyńska i dr. K u 
nickim na czele, zarzut „G łosu Na* 
rodu" że PPS skierowuje obecnie 
„główny atak na organizacje robotni 
cze na Śląsku Zaolzańslnm.

„Głos N arodu" nie wie, czy moż*

na się zachwycać tymi objaw anr 
„braterskiej" miłości, polega!ącvmi 
na połączem.u się socjalistycznych 
związków zaolzańskich z ogólno — 
polskimi związkami socjalistyczny* 
mi. Jakoś nie może p. J. P. strawić 
tego. że 30 października przybędzie 
do K rakow a silna reprezentacja Slą* 
żaków  na socjalistyczne oochody 
„20=lecia N iepodległości", a socjah* 
ści krakow scy w  sile tysiąca. ludzi po 
jadą 11 listopada do Karwary, by 
wziąć udział w tamtejszej uroczvs* 
tości organizowanej przez socjalis* 
tów . P. J. P. zapomniał ty lko dodać 
że w krakow skim  obchodzie wezmą 
udzjal również przedstawiciele Stron 
nictwa Ludow ego i Stronnictwa Dc

Z aoam letal pow szechne higieny
praw idła 

Do m ycia używ aj tylko „Orzeł**
m ydła

Nydłem t.Orzeł“ codziennie myj
więc ciało sw oje 

Przed jedzea 'em  i po p racy  m yj
rąk  obydw oje.

m okratycznego, że zatym ta potężna 
krakow ska manżefestacja bedzw nie 
łydko pięknym  objawem „brater>  
kiej miłości" socjalistów zaolzańs* 
kich z PPS, ale zaiazem wykładni* 
ki top „braterstw a broni" całego obo 
zu demokratycznego.

I, o jeszcze jednym  winien „Głos 
N arodu" pamiętać: PPS ni* musi 
dzisiaj „kierować ataku" na zaolzań 
skie organizacje robotnicze, one bo* 
wiem zawsze były związane najściś*

lejszymi nićmi p-zyjafn*. i braterstw a 
a za czasów austrjacldch tam tejsi ro 
botnicy b y l1 we wspólnej organizacii 
F  P  S. D

Zanim Ozon zdołał okolw iek zro 
bić dla zaolzańskich polskich robot* 
m ków , iuż czytamy, że centralny 
Związek G órników  w  porozumie** 
niu z tamtejszymi górnikam i przys* 
tepuje do akcji o podw yżka płac re 
alizację innych postulatów .

W  najbliższym zaś czasie zaolzań 
skie związki socjalistyczne wvsta 
pi a z żądaniem rozwiązania skom ­
plikow anego zagadnienia społeczne 
go w  sprawach: ochrony pracy ube 
zpieczen społecznych, bezpieczeńsj 
tw a i higieny pracy, zdrow ia publi* 
cznego, bezrobocia, organizacji pos 
rednictwa pracy, ochrony m iejscowe 
go _ rynku pracy przed napływem bez 
robotnych z innych połaci krajów i 
t. d. Problem y więc pierwszorzędnej 
wag* dla państw a. Trzeba bowiem 
w-ziąć pod uwagę że struktura spo* 
łeczna Polaków  za Olzą wykazuje że 
robotnicy w ykw alifikowani stanu* 
wi *_ 59.7 proc. a razem z rzemieślni* 
kam :. wyrobnikam i, term inatorami i 
chałupnikami tw orzą grupę wynoszą 
ra 70.6 proc. zawodowo — czym 
nych Polaków-.

Jeśb trzon tvch ludzi utrzymują* 
cych sie z pracy najemne stanowią 
członkowie w ypróbow anych oreani 
zacji socalistycznych to  trudno i da  
rmo. lamenty „G łosu N arodu" nic: 
iutai nie pomogą. M czna napraw dę 
rozumieć bob jaki rozdziera serce f. 
P. że „O zon pochłania związki kato  
lickie ale trzeba zarazem się cieszyć że 
„braterstw o idei robotnika zaolzań* 
skiego z robotnikiem  polskim  zrze* 
szonym w PPS Drzeiawi<* sie w czyn 
nei walce o lepszą dolę wszystl ich 
robotników  o uregulowani** ustroju 
demokratycznego w Polsce.

Ster

Zza kulis ozonowej ?fctji wyborczej
W „Polonii" katowicKiej czytam y: N ie 

jest już żadną tajem nicą na Śląsku, ze mię 
dzy tutejszym  O zonem  a kołam i peow iacki 
mi rozgorzała ' zaw zięta w alka zakulisow a 
W ielką sensacją by ł opub likow any  poufny  
okólnik  p rezydium  obw odow ego O zonu  n i  

miasto i pow iat K atowice, naw ołujący do  
ostrej w alki z kandydatam i peowiackimi, a 
zalecający by  na  wiecach w yborczy ;h O zo 
nu starano się um iejętnie o odpow iedni na 
stró j, oklaskiw anie referentów  i kandyda* 
tów  itd.

O kóln ik  ten w- pewnej m ierze odslop'1 
ciekawe kulisy  m etod stosow anych przez 
O zon już nie przeciw opozycji, lecz — co 
najpikantniejsze — przeciw  ludziom  z kou* 
kurencyjnych list p rorządow ych. Bo niech 
nam k toś w ytłum aczy: jaka właSc*wie jest 
różnica między m yślą po lityczną i p rog ra­
mem O zonu a kół peow iackich? N ie ma 
p o d  tym  względem m iędzy jednym  a dru* 
girn odłam em  prorządow ym  absolu tn ie  ża­
dnej różnicy. Jedna  1 d ruga strona d a iy  Jo  
tvch  sam ych celów : ozonow cy i popierają* 
cy ich pow stańcy śląscy spod  znaku Kor* 
nkego dążą do  utrzym ania dotychczasowe* 
go systemu politycznego odm aw iając opozy  
cji praw a do w yw ierania w pływ u n a  rządy i 
po litykę kraju . Peowiacy, dążąc do  tych 
sam ych celów, podkreślają  natarczyw ie, że 
do  głosu w Polsce w inni dojść niepodleg* 
łościow cy. Poniew aż jednak  O zon  nie daje 
im pełnej gwarancji, że znajdą się w przy* 
szlym  Sejmie i Senacie ludzie, sympatyzu* 
jący z ruchem peowiackim i popierający  ich 
postu laty  — zątem P. O  W . w ysunęło  wła* 
sną listę a w' ostatniej chwili w idocznie na

na IIhsIiu
skutek  jakiegoś tajemnic :ego nacisku, kan ­
dydatów  swych w ycofała.

Pow yższe tarcia są  najlepszym  dow odem  
tego, i e  m ylne są tw ierdzenia oficjalnych 
reprezentantów  obozu  prorzadow ego, że 
zjednoczenie obozu  pom ajow ego jest obe* 
cnie już faktem  dokonanym . N ie by ło  bo* 
wiem w iększego rozgardiaszu w śląskim  o* 
bozie sanacyjnym , jak obecnie.

Tak się dow iadujem y, za kulisam i toczą 
się rów nież i na  innym  odcinki bardzo  po* 
w ażne walki. M ianowicie, jak  nas inform u 
ją, o  najw yższe czynniki w  ^ 'a i  sza wie o* 
parła  się ostatn io  ciekawa spraw a honoro  
w a między prezesem Zw. Pow stańców  Ślą* 
skich i p raw dopodobnym  kandydatem  na 
senatora p. R udolfem  K ornkcm , a śląskim i 
kołam i PO V

P. K ornke, jak  słychać, ma :amiar kan* 
dydow ać do Senatu  w spólnie z d.: Pawcl* 
c e n , podczas gdy  o trzeci m andat zabiega 
p. G rajek . Już obecnie koła peow uck ie  dą» 
żą całą siłą do  u trącenia pierw szych dw óch 
kan d y d a tu r czyli że zanosi się na w alkę 
z  O zonem  śląskim rów nież p rzy  w y bora-h  
do  Senatu. Jak  .bv nie by ło , walka ta może 
się przyczynić iedynic dc dalszego osłabię* 
nia spoistości O zonu. U ciepieć m usi też z  
tego  w zględu frekw encja głosujących.

W  ub. w torek  na zebran iu  P, O  W . w 
Katow icach om aw iana by ła  obszernie spta* 
w a w yborów  parlam entarnych. Poprzez ta* 
łą bardzo  ożyw ioną dyskusję przew ijała się 
myśl nic bo jko tow ania w yborów  p o  w yco­
faniu się kandydatów  peow iackich, lecz gło 
sow ania przeciw  czołow ym  kandydatom  o* 
łonow ym , a w ypow iedzenia się za dalszym ' 
kandydatam i, bardziej „neutralnym i". Poza

tym  na zebran iu  tym w skazano na konie* 
czność uaktyw nienia ruchu  peow iackiegc » 
nielączenia się w terenie z  ruchem  ozonc* 
w ym : czyli innym i słowy chodzi o bo jko t 
wszelkich poczynań ozonow ych aa  Śląska 
do  chwili zupełnej kapitu lacji tegu ruchu. 
W  dyskusji poza tym  w skazyw ali m ektórz* 
mówcy w- zw iązku z ostatnim i wynurzenia* 
mi min. Kwiatkow skiego w K atowicach na 
to . że dotychczas nie odczuw a się w Polsce 
silnej 1 rozum nej ręki (użyto  tu  bardzo  tt 
w ialnego w yrażenia, ktorego nie możemv 
pow tórzyć). W reszcie w skazano rów nież tu  
pew ną rozbieżność w m etodach polityce* 
nych czynników  m iarodajnych i ozonow ych 
na Slasku.

Groźna sytuacja na Kusi 
Podkarpackiej

Budapeszt. Jak donoszą z  pogra* 
ni-za wojskow e władze czeskie rozpo 
częły ewakuacje urzędów  Doczto* 
wych na Rusi Podkarpackiej. Żołnie* 
rze czescy wywożą aparaty telegraficz 
ne i telefoniczne na samochodach .. ę 
żarowych. U rzędnicy pocztowi oraz 
nauczyciele czescy wyjeżdżaj o pod o 
chroma żołnierzy czeskich uw oiąc z 
sobą swoje mienie. W  okolicy M ua 
kaczewa stale słychać strzały arm at 
nie. Sytuacia w U żhorodzie jest w  na 
■wyższym stopniu krytyczna. Żołnie 
rze karpatoruscy zajmują wobec ofice 
rów czeskich postaw ę groźną. Korka 
toruscy dozorcy więzienni porzucili 
swoje stanowiska. W ielu  więźniów 
zbiegło.
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o i u l  przestaje być dla nas ten*
oacją. Kro jaku iako śleoził w vd w
izenia gdańskie ostatnich miesięcy.
tego zarządzenie o powszechnej służ
H e woN kowej w  W olnym  Mieście
— me zadziwi. Test ono logiczna kor?
sehwencją tych tendencji, która* prze
iawiały się w  enuncjacjach gdańskich
t,mężów stanu“ oraz w  dotychczaso
wych zarządzenia Senatu — ten**
dencji do reaMzacji hasL „żuru ek
n im  Reich “.

To przestaje być sensacja — ais 
nie nrzestajc być ostrym  kolcem dziu 
raw iacyrr systematycznie upraw nie­
nia Polski. U praw nienia ? Toć to  juz 
dziś r s t  rzadkie sito, nrzez które 
przelewa się bezprawie, stosowane 
wobec ludności polskiej w  G dańsku 
jak i Wv.bec naszych przyw ileiów go 
spodarczych w gdańskim  porcie. Ju 
tro  1— jutro przyjdzie nam być mo* 
że o tych sprawach rozmawiać z mi* 
nistrem  spraw  zagranicznych III . 
Rzeszy, jako o mieście należącym clo 
tego państw a!

Kiedy nie daw no w N ytychu, 
mieiscowości leżącej na terenie W ol 
nego M iasta chełpi1 sie gauleiter For 
ster: „nigdy bardziej me był senat 
ściślej zespolony w pracy z partią“ 
— mogliśmy, przeciwnicy ideologii 
hitlerow skiei odczuwać niezadowo** 
lenie, ale trudno bvło odm ówić pe<= 
wnei racji tym, którzy głosili, że jest 
to wewnętrzna, suwerenna spraw a 
G dańska i jego obvwateli. Gorzej 
czuliśmy sie, k iedy Forster dodał: 
„słuchamy tv lko led iego  rozkazu, 
rozkazu naszego wodza*'. Oznaczało 
to oddawani® W olnego (m ożnaby 
pomyśleć T) M iasta pod  rozkazy sze 
fa innego państw a. T u  już my Po** 
!acy, którzy nr* terenie G dańska ma* 
m y pewne upraw nienia, zagwerato* 
wane i pornczone nam przez I  igę 
N arodów , mielibvśmv coś nie coś 
do  powiedzenia!

A  o. Forster nie pozwolił nam 
mieć żadnych złudzeń. Przemówień 
nie swe zakończył: „Pokój został 
podpisany nie w  Genewie, lecz w 
Monachium. Z  tą chwilą Liga Naro 

dów  utraciła całkowicie swoje, zna* 
czenic Skończyły się już jej rządy, 
jan skończyło się też mieszanie się

POZI OM M U Z Y K I  
P O D N I E S I E  S I Ę
gdy nietyiko w Poisklem 
Radio, ale w katdym  domu 
— będzie znajdować się — 
F o r te p ia n  lub Pianino

MU FIEIGER*'
Ot.i. PrzedsfawiElElsfwB

Kraków, B a s z to w a
(GMACH FENIKSA)

15.

Prawdziwe plęano muzyki, da cl tylko instru- 
— m ent najlepszy t nawskróś nowoczesny, —

czynników trzecich do spraw G dan 
skc“ .

Słowa te oznaczały niedvvuznacz» 
nie wypłoszenie Generalnego Korni: 
sarza Rzeczypospolitej, k tó ry  w  myśl 
ligowego stabiiu W olnego M iasta, 
powierzoną mial pieczę nad  w yko­
nywaniem upraw nień Polski w  G dań 
sku. „Skończyło się mieszanie czyn: 
ników  trzecich** — to  m ało  oznaczać 
koi.iee ingerencji ligowej i polskie; 
w  spraw y gdańskie.

K to usiłował „nie oficjalnie** trak  
tować słow a p. Forstera — jako nie 
oficjalnego przecież dygnitarza gdań 
rkiego — temu ostatnie, oficjalne za 
rządzenie Senatu musiało otworzyć 
oczy. Zaprow adzenie powszechnej 
służby w ojskowej w  G dańsku o zna 
cza jawne potarganie podstaw owych 
zobowiązań wobec l  igi i wobec Po] 
ski.

T o  już nie jest ,, wewnętrzna “ tyl 
ko spraw a G dańska i jego ludności. 
T o  iest krok, k tó ry  godzi przede 
wszystkim  w  interesy Polski.

W ern.

* | c r r r s " E ;
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Z zuchu roboCniczegc.
tj sarwiucy wysuwają w

Karwina (s). O dbyła  się w  sali 
D om u Proletariuszy — konferencja 
męzpw zaufania Centr Zw. Górni** 
ków, którzy spodziewali się przyjaz 
du do rew iru karwinskiego Gl. Im** 
pektora Pracy D yr. K iotta i zamu'** 
rzali ;emu przedstawić cały szereg ak 
tualnych postulatów  górniczych.

Sekretarz okręgow y C. Z. G . Goe 
tze om ów d warunki bytu  górników  
zagłębia karwiński ego. W  międzvcza 
sie przybył na salę sekr. gen. C. Z. 
G ., Stańczyk z Katowic, któremu u*

lasze {ternie Hsiąiiiowe!
Wydswnictwc Krakowskiego Kuriera W ieczornego i Porannego 

chcąc umożliwić każdem u założenie w łasnej biblioteki postanow iło co 
miesiąc dostarczać bezpłatn ie jedną książkę powieściową autorów  poi 
skich lub tłóm&czenia objętości conajmniej 160 stron, drukowanych na 
dobrym  papierze w estetycznej okładce. O trzym ają ją  wszyscy prenu­
m eratorzy, którzy do 7-go dn ia  każdego miesiąca w płacą zł 2’50 za 
p renum eratę  bie ąca, w raz z dw udziestom apięciom a groszam i na koszta 
m anipulacyjne (zamiejscowi plus dziesięć groszy na koszta przesyłki). 
Z premii tych korzystać nie mogą abonenci, którzy zalegać będą 
za prenum eratę.

Poniżej zam ieszczamy kupon, który należy wypełnić i przesłać 
d o  naszej Administracji.

UWAGA: Każda książka stanow i dla siebie zam kniętą całość.

K U P O N  N A  P R  E  M i Ę  K S I Ą Ż K O W Ą

Imię i  nazwisko ........................ ....................... ..............

Adres i . L . .................................................  ;......
• ; f\ . * ! r -

? - r . L .  ■ , .
Prenumeratę uiściłem orzez  -------   & dnia ....
wraz z  opłatą manipulacyjną 25 gr. (zamiejscowi 35 gr).

Kupon powyższy należy wyciąć i przesłać w kopercie jako druk 
z a  opłatą pocztową 5 gr.

dzielono głosu w sprawach natury o 
góinej *. obecnej sytuacj" guspodar** 
czei Dolitycznej. W  dyskusji prze 
mawiało 1 L tu  m owrów, którzy wy 
powiadali się za koniecznością rewi*= 
zji obecnych stawek zarobkow ych i 
podw yżki plac.

N ad to  poruszono szereg innych bo 
łączek robotniczych. Konferencja u* 
chwaliła wystąpić do władz z żąda** 
mcm unorm ow ania płac i przyzrania 
robotnikom  podw yżki plac, zaś wszv 
stkie i~ne kwestie będą przedm iotem  
inte-pelacii pod  adresem nuarodai** 
nych czynnków .
W  sprawach zarobkow ych zebrani 

przyjęli je inogłośnie przedłożoną 
przez prezydium  konferencji rezolu 
cię* którą zamieszczamy poniżej.

K inferencja m ężów zaufania gór­
nik ów  zagłębia karw ińskiego zorga** 
ruzowai.ych w Centralnym  Zw iązku 
G órników , stw ierdza olbrzymi spa** 
dek płac robotniczych na skutek prze 
liczenia korony na ziote i na skutek 
gwałtownego wzrostu drożyzny ar* 
tykułów  pierwszej potrzeby. W obec 
tego korierencja  poleca Centralnemu 
Zw. G órników  Komitetowi Rewi** 
rowemu szybkie opracowanie i wnie 
Ęienię żadania podwyższenie płac w 
f Ormctwie w wysokości, k tóraby  wv 
iow nała straty, jakie oonieśli robot* 
nicy w skutek  nrzerachowania koro** 
j V i . ^YzroMKl drożyzny. D o  chwili, 

o ró k i podw yżka płac nie zostanie 
przeprow adzona, należy obecne pła** 
re traktow ać jako zaliczki, z tym, że 
dopłata nastąpi po podw i ższeniu 
płac robotniczych 

KównoCześnie Komitet Rew irow i 
G -n tr dnego Związku G órników  na 
odbytym  posiedzeniu uchwalił wy* 
stąpić do władz z protestem przeciw 
oom ijaniu organizacji robotniczych 
orzy ustanawianiu komisarycznych 
zarz; łów gminnych i rad kopalnia** 
n” ch

Najw iększe poruszenie panuie 
wśi ód górnik j w  z tego powodu, żc 
w  Karwinie, gdzie górnicy mieli swo 
'ego wneeburmistrza, pom inięto ich 
nrzy oow ołaniu komisarycznego rzą 
du miasta. G órnicy oświadczaia. ze 
upom ną się o swoja reprezentację w 
gminach w  sposób stanowczy.

Ulipainif w  Berlinie zaczynaj; 
akcję a spraw ie łak srp acia
B erlin  W  B erlinie o d by ło  się zebranie 

zam ieszkałych tam U kraińców  zw ołane 
przez „U kraińska G rom adę”. D o  licznie 

p rzybyłych  U kraińców  przem iwiał; człon 
kow ie zarządu  „G rom ady" referując stano 
wisko, jakie win en zająć n aród  ukraiński 
w stosunku  do  zagadnienia Rusi Zakarpac 
kiej. Poza tym  uchw alono wiele tez, zmie 

rzających do  spopularyzow ania żądań  ukra 
ińskich za granicą, odnoszących się do  nie 
zależności Rusi Z akarpackiej.

O dwóch Putkach  —  
Bałamutkach

Z  Choczni rodem był kogutek,
Który się nazywał Patek.
W Sejmie huczał ja k  pobudka, 
Antyklerykalizm Putka 

Każde dziecko znało Putka 
Co w nos księżom dawał szczutka 
Taka to postawa rzutka.
Cechowała posła Putka.

Lecz iłuzja była krótka:
Nie masz ju ż  dawnego Putka.
. wiatrem leci wieść cichutka,
Że coś odmieniło Putna.

i na domiar naszych smutków , 
Okazało się dwóch Putków :
W  mgłę się rozwiał pierwszy Paten. 
Źyjc — Putek - Bałamutek.

Radość w piekle, w niebie smutek 
Wywoływał pierwszy Putek.
W niebie raaośc, w piekle smutek 
Wywołuje drugi Putek.

Pierwszy Putek (ten c zup urny)
Z  woli ludu wyszedł z  urny.
Drugi Putek (ten potulny) —
Z  wol> władzy kapitulnej.

Pierwszy Putek {ten bojowy)
Ciskał gromy w gród Piotrowy,
Drugi Putek {ten już grzeczny).

' oni wiary naszej wiecznej.
^cugi Putek — to odtrutka,
Na tego pierwszego Putka.
Drugi Putek ju ż  nie te n t  
Stoi zanim O - Zet -eN.

Jakiż m it historia utka 
Dla nawróconego Putka i

As Pik ( .Kurier Polski')
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Pewną przed 
brudem ithroną

MYDŁO „CHF*
Z K O R O N Ą
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Wieśil z PoliWtj świata
BERLlN . N a  moc> now ego rozporządzę 

n ią  adw okaci Żydzi, dopuszczeni już po 
W ydania t. zw. ustaw  .asow ych, czyli no ; 
ry  nbers ' ’ n, d o  u  ystępov ania w sądach 
Rzeszy, t.acą  to  p raw o z dniem  1 listopada 
b r. W /  ustrii okres ten przedhiżęwio do  31 
grudn ia  br.

K A R LSBA D . Jak  donoszą z różnych 
miejscowości sudeckich, chłopi tam tejsi są 
lozg& ryizeni bezw zględnie przeprow adzaną 
• tk w i reją zboża, bvd ła , a  naw et m asła i 
ja j. C eny reku irow anych aztykułów  poszły 
znacznii w górę. K ilogran. mięsa kosztuje 
w okręgu Eger około  5 marek podczas gdy 
przed okupacją  nie w ynosiła ona więcej jak 
1,50 marek

P R /\( jA . Z dniem  w czorajszym  na  tere 
nią C zech i M oraw  zaw ieszona została  dzia 
Luność partii kom unistycznej. "Równocześ; 
nie zaw ieszeniu uległy w szystkie dzienniki 
i p e r i o d y k i  kom unistyczne.

W A R SZ A W A . Inż. A dam a Doboszy ń* 
tk iego na polecenie w ładz sądow ych prze; 
w ieziono do  wi^zienL. w Siedlcach.

SO FI Y D onoszą z A ten, iż specjalna de 
legacją  reprezentująca wszystkie orgajciza; 
cje m ieszkańców  C ypru p rzy b y ła  aby  w rę; 
czyć posłow i angielskiem u w G recji memc< 
ria ł zaadresow any do prem iera C ham  ber; 
U l u  dom agający się d la  m ieszkańców  swu 
bodnego  sam ostanow ieuia o swej przynale 
iności państw ow ej, k tó re  b y  im pozw oliło 
na  przyłączenie się d c  G recji.

L O N D Y N  K ról belgijski Leopold  i księ 
zna riem o n ru  poacjm ow aiL by li dzisiaj 
tniadLniem  w Buckingham  — Pałace przez 
k ró la  Jerzego ; k ró low ę E lzoietę.

M OWY JO R K . „N ew  Jo rk  Tim es1* po. 
w ołujac się na  w aszyngtońskie ko la  miaro* 
dajne podaje , je  m inisterstw o m arynarki 
pow zięło  decyzję co do  rozbudow y baz 
m orskich ł lo tniczych na  W yspach Hawajo 
skich, n? A lasce i w  P orto rico . P o rt w Ho* 
no ln lu  ma być jeszcze b  wdziej wzmoci io  
ny.

L O N D Y N . R odzina byłego kanclerza A f  
stril Schuschiugga postanow iła wysiać jego 
syna liczącego obecnie la ł 12, do  A nglii na 
studia. N iestety  form alności paszportow e nie 
zostały  dotychczas załatw ione. M łody  Scliu 
schnigg uczęszczał dotychczas do  kolegium 
w W iener N custaa t.

f L O N D Y N . W  p o b liż a  S c lu s te  w p o ła i  
u o w e j R odezji rozb ił się pryw atny  sam o; 
lo t aurystyczny. W szyscy pasażerow ie w li* 
czbic pięciu w raz z lo tnikiem  zabili się na 
miejscu.

BU K A RESZT G azeta „N euesłe N achri 
•h ten" w ychodząca w C zeiniow cach pisze, 
że 18 inżynierów  sow ieckich, k tórzy  w swo 
łm  czasie prow adzili p race  przy  budow ie 
forty fikacy j na  granicy po lsko  — sowiec* 
Jdej zostało postaw ionych przed sąd ; roz* 
strzelanych B yli om  oskarżeni o  to, iż u- 
żyli do  budow y  jak  najgorszego m ateriału  
.sk u tek  czego fortyfikacje już dziś. wkrót* 

ee po  ukończeniu  okazały  się n iezd»tne do 
użytku i będi|; musiały być zburzone.

Porażki Japonii w  płd. Chinach
30 samolotów straconych

Czongking (ai*inf. wł.) Z  Kan* 
tonu donoszą, że ofensywa |apońska 
w płd. Chinach napotyka na olbrzy 
n ie  przeszkody. Ka; dy krok  na; 
przód okupyw any jest ogromnymi 
klęskami. G órując technicznie nad 
wojskam i chińskimi Japończycy zdo 
byw aja miasta i miasteczka, rów no­
cześnie jednak oddziały ich są bezli 
tośnie niszczone poza samym fron* 
tern, nie mogąc na krok oddalać się 
od trzonu a-mii

W ojsko  japońskie zaatakowało o 
negdaj H singtsotang, ale ich wściek 
ły atak po kilkugodzinnej walce zo* 
stał odnarty, przy czym w te> bitwie 
pod W aichow  stracili ponad "3000 
ludzi.

Przez cały tydzień sam oloty japoń 
;kie bom bardow ały gęsto zaluc no* 
ne wschodnie wybrzeża płd. Chin. 
Zorganizowana eskadra sam olotow 
chińskich odpow iedziała niespodzie 
wanym nalotem na punkty  1 oncen* 
tracji w ojsk  japońskich w Chinach 
płd. Rozegrały się walki powietrzne 
w których całkowitymi zwyciescami 
zostali Chińczycy, zestrzej wszy po* 
nad 30 sam olotów japońskich.

W  południow ej części prowincji 
H onan w ojska chińskie zdob ły 
Taucziaho, na granicy prowincji H>i 
peh. Równocześnie odebrały one 
m iasta W ulitien  i Chutmigtmn. i e  
sukcesy sił chińskich całkowicie uda 
remnily wrszelki ruch oddziałów ja 
pońskich na południu pit-wincji 
Honan.

Czang Kai Szek zapow iada  
klęskę Japonii

B ankou . (ai*inf. w ł.) M arsz. 
Cząngkaiszek ogłosił apel skierowa 
ny do wszystkich Chińczyków na 
całym świecie, wzywając ich do 
„składania wszelkich finansowych i 
materialnych ofiar, potrzebnych do 
obrony kraju specjalnie dziś gdy in 
wazja japońska na południow e Chi 
ny staje się ostatnią szansa Japonii.

„W  tej chwili gdy front wrc ,oy  tak 
bardzo jest rozciągnięty, nadszedł

moment, by Chińczycy mobilizowali 
szystkie swe źródła energii tak w 

ojczyźnie jak zagranicą, by odnieść 
ostateczne zwycięstwo nad Japonią. 
Pragnie ono jednego ty lko: iak naj* 
prędzej zakończyć warnę. Ale brak  
ei do tego koniecznych środków  

materialnych. O d  początku w ojny 
polityka chińska polegała na przędą 
ganiu walk, by jak na i bardziej w " ; 
czerpać przeciwnika, a dz;ś nadszedł 
moment przyspieszenia załamania się 
Japonii".

—■ oOo —

Spisek * aszgsftowski
»*« Wlonech prewokadą twierdze Gden

rozkaz z góry „spisek żydowski" ma 
wśzeliśie cechy świadomej pracy, 
spreparowanej przez admm istrację 
względnie przez czynniki partii faszy 
stowskiej, aby w ten sposób móc u* 
zasadnie akty terroru i nagonki an-> 
tysemickiej — tak iak działo Się to 
w hitlerow skich Niemczech.

Londyn, (ai inf. wł.) B. min An 
thonv Eden, zapytany o zdanie co 
do „odkrytego" spisku antyfsszysto 
wskiego wre W łoszech, odpowie* 
dział, że problem atycznym  wydaje 
mu się zarówno istnienie jak i „od* 
krycie" takiego spisku Równocześ* 
nie w kategorycznych słowach zde* 
m entował wiadomości podawane 
przez prasę w łoską, jakoby areszto* 
wam Żydzi włoscy —( „spiskowcy 
pozostawali z nim w jakimkolwiek 
związku. W iadom ości te określił ia 
' o „wyssane z palca".

Prasa angielska omawiając te ate* 
sztowrania pisze, ze cały rozdmucha-- 
ny pizez dzienniki faszystowskie na

U/łoska ..nieinterwencja’’
Mussolini zapewnia Franco

o swej solidarności
Rzym. (ai*inf. wł.) W  odnowie* 

dżi na telegram, jaki gen. F l anco wv 
słał do M ussołiniego z okazji pow to 
tu na półwysep ibery jski części ocho 
tm ków  włoskich z Hiszpanii, I  uce 
wysłał telegram, w którym  stwier* 
efeił swą radość z pow ou uznania 
przez Franco „poświecenia legionis* 
tów włoskich i ich ofiarę krw i . Pra 
gne* — pisał D uce—opwiedzieć wam 
że Italia faszystow ska będzie zawsze 
nJnoMĆ rie do was z braterska soli* 
darp ością aż do waszego zwycięstwa

Łlbepali angielscy ofifjainie
potepiata politykę Chamberla^ife

Londyn, (ahinf. wł.) dniu
wczorajszym odbyło się posmdzenń 
Egzekutywy Partii Liberalnej angiel 
sk itj, na którym  został uchwalony 
manifest, stwierdzający, że rzad an* 
gielski skapitulow ał w sprawie cze* 
chosłowackiej przed groźbami prze* 
mocy, że do tej kapitulacji wc.ągna! 
cały naród angielski bez porozumie* 
nia się z jej' parlamentem.

Rezultatem aktualnej polityki rza 
du ■ 1) zdrada i zniszczenie Czecho* 
słowacji, kraju będącego forteca de* 
mcykracji w środkow ej Europie; I )  
oddanie Niemcom nazich pozycji do

gotującej w  Europie z ich ciągła 
groźbą dla wolności krajów  lem ok 
ratycznych; 3) rozbicie złączonej si* 
lv m ocarstw, które m ogły jeszcze kil 
ka tygodni temu, odeprzeć agrede i 
osiągnąć poko, bez wojny i oez ka* 
ritu lacji; 4) osłabienie pozycji cle* 
mentow um iarkov/anych w  III Kze* 
szy i Italii, 5) cofnięcie sie możliwe 

’rv izolowaniu Rosji Sowieckie'j, 
’• tórei rząd v/szak gotów  bvł wspói 

ratow ać w oporze agresu; 6) upa* 
yV wpływów brytyjskich na całym. 

5 wiecie.
—  X  —

które będzie zwycięstwem Hiszpanii 
nowe;*...

W łoska  „nieinterwencja" nie rna^ 
kuje się, jak widać, ani nie krepuje. 
I nie może być inaczej, skoro wvco 
fame „ochotników'" obejm uje wyła* 
cznie niemal chorych, rannych i in* 
walidów.

laki los ochotniktiw
antyfaszjstowsiilGli w Hiszpanii

Barcelona, (airinf. wł.) Sprawa, 
ochotm ków  wralczącvch po stro ..e 
rządowej, a którzy dziś me mogą 
wrócić do własnych krajów  jest obe 
nig głównym  przedmiotem obrad , 

jakie rozpoczęły się między kom isją 
kontrolną, wyznaczoną przez Ligę 
N arodów , a kom isja wyznaczona 
irzez rząd hiszpański.

Co do pow rotu  tych ochotników 
.v::ad hiszpański stawia jeden zasad* 
nizzy warunek : musi być zapewnio­
ne pełne bezp’ecze .stwo ochotnikom  
włoskim, iRemieck im, czechosłowac* 
kim i z innych państw  faszystów* 
skich. Rząd hiszpański wątpi, by ist 
niały należyte środki, k tó ieby  mog* 
ły tym ochotnikom  zapewnić bezpit 
czcństrwo w razie ich Dowrotu do 
własnych państw i dlatego żada jas­
nego załatwienia tej sprawy.

70 miliendw straciły Ezschy
w edlug obliczeń lond> ńsLi ;h kół 

fina nsowych straty Czechosłowacji 
poniesione na skutek odłączenia Su 
detów wyniosą okoio 70 milionów 
funtów szterlingów'. W  związku z 
tymi stratami w kolach londyńskiej 
C ity panuje przekonanie o koniecz* 
ności udzielenia Czechosłowacii po 
-oocy finansow u w formie kredytów  
bezpośrednich dla wielkich banków 
praskich, jako też w  formie kredy* 
■w  na inwestycje w  celu wzmocnię 
nia osłabionego aparatu produkcyi* 

ean przemysłu czesi iego.
W  szczególności omawiana jest wr 

kołach C ity sprawa finansowania 
przez Anglię inwestycji na terenie 
Czechosłowacji, która będzie niewa 
tpliwie dążyć do tworzenia niekto* 
tych gałęzi przemysłu zamiast częś* 
ciowo przestarzałych pod  względem 
technicznym fabryk, k tóre pozostały

w Sudetach a których przeniesienie 
głab kraju  nie w ytrzym ałoby kał* 

ulacii.
NącwątpHwie jednak udzielenie 

kredt tów zależne będzie od przyszłe 
go nastiw ienia politycznego Czecho 
słowacji.

Rubryka: wyznanie
na listacłi adwokackich

W arszaw a. O kręgow a Rada Ad* 
wokacka w W arszawie ogłosiła w 
bieżącym tygodniu Lste zmian, któ* 
re zaszły ostatnio w śiód adw okatów  
na terenie stołecznego okręgu apela 

mego. P o  ra t  pierwszy przy naz* 
wiskach nowo w^ti lanych badż skre 
słonych advrokatów umieszczono ru 
brykc. wskazującą wyznanie skrerio 

. nych i wpisanych
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WAŻNI! NUMERY 
TELEFON ICZNE
Stra/. ogniowa 122-^2 
Zegarynki 98 
Centr. m lędzjin . 97 
Informtor telei- 137-00
Biuro napr. telef. 150-50 
Informator kol. 121-08 
Centr. ga.ow ri' 152-05 
Centr olektr. 150-70 
Cent;, wodociąg. 21-99 
Pogotowie rat. l l i - u ,

KALENDARZ RZYM. -  KATOLICKI

n. ech .ela Seweryna

niedziela

; eatr
Ł  T E A T R U  M. im. J . S Ł O U -A C K IE uO  
D Z IŚ  liR E M IE R A  „O R M IA N IN A  Z BRJ* 
R W T IIU " A . G R ZY M A ŁY  -  SIEDLEC* 
(OEGO.

„O rm ianin z  B e jru thu” A, G rzym ały  — 
Siedleckiego, k tó ry  ukaże się dziś vv sobotę 
na  scenie T eairu  im. J. S łow ackiego jest j t  
dnym  z w ybitnych sukcesów  dram atycznej 
tw órczości polskiej na scenie warszaw skiej 
a g łów na postać sztuki z całą gama uczuć 
i Smiesznostek ludzkich  stanow i cenny do* 
robek  bogatej galerii typów  scenicznych 
stworzony ch przez cenionego dram aturga. 
W  roli ty tu łow ej w ystąpi K. Fabisiak, w 
innych ro lach : M. A rczyńska, H . Brohocka 
M  K ierzkow a, W  N iedziałkow ska, |  W er 
nicz, J. B obrow ski, A . Fuzakow ski, W . Kol 
was, Z. M rożewski, K, O paliński, A . Pos* 
sart, G . Senow ski, R, W roński. Sztukę opra 
cowal reżysersko J. K arbow ski O praw a de 
Jtoracyjna K. G ajew skiego. — „O rm ianin z 
B e jru th u ” pow tó rzony  będzie ju tro  w  nie* 
dzielę w ieczoiem.

Ju tro  p opo łudn iu  „G dzie d iabeł nie mo* 
ie ...“ św ietna kom edia R N iew iarw oicza, 
w prem ierow ej obsadzie.

P lan p rzedstaw ień  Sobota 22. X. „O rm ia 
DiD z B ejru thu” ; N iedziela 23. popoł. 
,Gdzi< d iabeł n;e może...” ; wiccz. „Orrnia* 

n ln  z B ejru thu”.

R e p ^ t u & r  I f U n
Y D R IA  Proresor W ilczur 
hPO L L C  Jej kochany  chłopiec 

A I L A N T IC : W rzos
D O M  2 0 L N IE IR Z A : San Francisco 

Ł. O. P .‘ G rzech m łodości 
P R O M IE Ń : P iętnasto latka 
STELLA: D ziew częta z N ow olipek. 
S Z T U K A : G ranica 
U C IE IC H A  Paryżanka 
W A N D A  T *aan 

FO T O P l.A S T IK O N  (ul. Szczepańska 5)* 
iLandyn.

Repertuar kin kieleckich
W F. i P. W . Kalli Bagdadu
C zw artak  G eniusz s eny  
Fala* e D ruga m łodość 
Cafiiuo M arco Polo

RtpeM iar Hn ratfnmcMch
A P O IŁ O  Indie mówią...
A D R IA  A libi 
i IZAR If R akietą na M arsa

Btaiitestry ppzsm ysliii
A PO L L O : P rzedziw ne kłam stwc 
C A  S IN O : R obin  H ood

Z  kroniki żałobnej
Onegdaj odbyt śłęj pogizeb bł. p. 

E w ding  h o  Simowej, 2*o H irschdir 
ferovrej, która zmarła po długich i cięż 
kich cierpieniach przezvwszv lat 78. 
Zmarła była cichą filantropka, ofiaru 
iąc kilkakrotnie poważnieisze sumy 
na cele dobroczynne. Schodzi z bi. p. 
Hirschciorefrową, żoną emeryt, radcy 
skarbu typ  filantropki, która dla nie 
pospontych zalet serca i charakteru 
c.eszyla się ogólnym szacunkiem i 
poważaniem.

Z frontu wybo
do krakowskiej Rady

Pierw szym  jia p fm  będzie pow ołanie ko* 
misji w yborczych. N astępnie  głów na kom ’* 
sja w yburczą ogłosi p ,akałam i czynności 
w yborcze. P re -y d en t m iasta doręczy z ko* 
lei spisy w yborców  przew odniczącym  okrę 
gow ych kom iji, k tó re  zostaną w yłożone w 
lokalach, następnie składam*. reklam acji, 
zgłaszanie list kandydatów  i w zyw anie pełno  
m ocników  do a sunięcia braków  i wad, wre 
szcie ogłoszenie plakatam i list kandydatów .

Listy kandydatów  zgłasza się do  g łów nij 
kom isji w yborczej.

N azw iska kandydatów  opatru je  się kolejno  
numera: ij ( 1, 2, 3, 4). D o zgłoszenia kandy  
datów  łu b  do  list kandydatów  należy do łą  
czyż ośw iadczenie każdego kandydata , że 
zgadza się na zgłoszenie kandydatu ry  w da 
nym  okręgu w yborczym  i że posiada praw o 
w ybieralności.

K ażda lista kandydatów  pow inna być po  
cl pisana w łasnoięcznie (w  K rakow ie) przez 
100 w yborców , \k y b o rc y  ci m uszą b y c  wpi» 
sani do  spisu w3 borców  łych okręgów  w

których  zgłaszają listy kandydatów . M ogą 
oni w yznaczyć spośród  siebie pełnom ocni­
ka, w  razie zaś niewyzna~zenia, za pełno* 
m ocnika uw aża się w yborcę, podpisanego 
na pierwszym  miejscu zgłoszenia listy.

K ażda lista kandydatów  otrzym uje num er 
porządkow y w kolejności zgłoszenia. Nu* 
m eracja list odbyw a się d la  każdego okrę* 
gu w yborczego oddzielnie

D o  każdej obw odow ej kom isji w yborczej 
pełnom ocnik m oże zgłosić męża zaufania i 
jego zastępcę. M ężem zaufania i jego zastę 
pcą moeż być każdy kto posiada p iaw o  wy 
bieran ia  w danym  mieście (w  którym kol* 
w iek oteręgu). M oże on  być obecnym  w lo 
kału  w yborczym  o b w ^ o w e j kom isji pod* 
czas spraw dzani- u rny  w yborczej, w  czasie 
głosow ania i ustalenia w yników  głosowa* 
nia.

»
O to  dalsze instrukcje przew idziane ordy 

nacją w yborczą.

następstwa btijlsi na rynka
D nia 3 czerwca br. podczas targu na kie 

leckim  m ik u ,  pow stało  słow ne nieporozu* 
nuenie m iędzy Bolesławem N agabą a  Stani 
sław em  O suchem . O such m iał opow iadać,

1 jakoby  N agaba tw ierdził, że „całe C hęciny

Krouilifa (adoKSka
Tragiczna smicrC pasaferu  

na „sapę"
N a  st. kol. D abieszynie  pod  Radomiem 

m iał miejsce tragiczny w ypadek. O tóż  p o d a  
giem osobow ym  Nr. 125 jechał bez biletu 
niejaki Jan M arian Lewoszewski, mieszka* 
niec wsi Podlesie gm iny Strom iec. Przed 
stacią kol. D obieszyn Lewoszewski wysko 
czyt z  w agonu ponosząc śmierć na miejscu 
i ragiczny ten w ypadek uczynił p rzykre wra 
żenłe na  pasażerów , k tó rzy  byli św iadkam i 
zastraszającego w ypadku — w leczenia ciała 
Lewoszcwskicgo na kilkanaście kroków  
przez koła pociągu.

Karambol roweru z motocyklem
N a ulicy Żerom skiego przechodnie byli 

w idzami zderzenia m otocyklu Jan n y  Piekar 
skiej (G arbarsk iej) z row erzystą n ..znanego  
nazw iska N a skutek w ypadku obydw oje 
upad li na jezdnię. Piekarska doznała ogób 
nego obrażenia wała j została umieszczona 
w szpitalu św. K aizm irrza, row erzysta zaś 
w yszedł z w ypadku  bez szw anku.

Pogryziony przez psa
N a podw orcu  szkoły pow szechnej im. 

D ługosza został pogryziony przez psa Zyg 
m unt Rojewski (S truga 26). N a  właściciela 
psa O kro ją  Jana w oźnego szkoły spisano do 
ni-clenie

Awantura w bramie
W  bram ie dom u N r. 12 przy  ul Żerom?* 

kiego doszło do aw antury  m iędzy Szmulem 
Furm ańskim  (K oszarow a 15) a Edwardem  
Papierkow skim  (Słow ackiego 24). Rezulta* 
tem kłó tn i było  — pobicie Furm ańskiego 
przez Papierkow skiego.

Przykre wesele
W  Młyńczyskach pow. Myślenice 

i odczas odbywającego się wesela 
zdarzył się przykry wypadek. Po* 
ś: ód weselnych gości znajdow ał sie 
W alen ty  K ądz;ołka k tóry  będąc pod 
pitym  zaczął tańczyć z nożem w re* 
ku. W  pewnej chwilt uderzył nożem 
w ławę tak  fatalnie, że nóż m u się ze 
ilizgnął i upadł na nogę p r z e c . n a j ą c  
tętnicę. Z pow odu krw otoku Ką* 
dziołka wkrótce wyzionął ducha.

m ają p e łn e  śm iechu b rzuchy”, bo W olsk: 
w ydzierżaw iając sad, grubo  go przepłacił. 
N agaba  czynił z tego pow odu w yrzu ty  O* 
suchow i, przyczem  nazyw ając go b abą  ro , 
biącą p lo tk i, kopną ł go w podbrzusze. N as 
tęnstw a. tego z  pozoru  b łahego u razu  by ły  
fatalne. O such w dw a dn i po zajściu zm arł 
w  szpitalu. N a tej zasadzie Bolesław  Nga* 
ba  za to , że przez um yślne uszkodzenie cia 
ła spow odow ał śm erć śp. O sucha skazany 
został na 4 łata w ięzienia.

W  dn iu  w czorajszym  odby ła  się p rzed  
Sądem A pelacyjnym  w K rakow ie rozpraw a 
odw oław cza. Poniew aż obrona przeciw  o* 
rzeczenioin dw óch lekarzy z Kielc podn io  
sła szereg zarzutów  T rybunał dopuścił na  
w niosek obrońcy  dow ód  z  biegłego.

Sąd po rozpraw ie uchylił w yrok w  pu n k  
cie kary, obniżając ją d o  p ó łto ra  roku

T rybunałow i przew odniczy ł prezes dr. 
G niew osz, oskarżenie w nosił p ro k  Pęchal 
ski a b ron ił adw okat Sew eryn G o ttheb .

rczego
Mieiikiei

Obecnie op in ia  publiczna w yczekuje b . 
w ażnej decyzji: podzia łu  m iasta na okręgi 
w yborcze i obw ody  głosow ania tj. t. zw anej 
„geom etrii w yborczej'1. W  ro k u  1933 b y ła  
11 okręgów  w yborczych, O becnie jest ich 
10. O czywiście, d la  silnych zw artych Ugru 
porwań jest lepiej, gdy  okręgów  jest m niej. 
W ażnym  rów nież będzie zapoznanie  się w 
tym , jakie ulice przyłączone zostaną d o  d a  
nych okręgów^ czy nie będzie przeskoków  
I „strategicznych" w ykrojeń , ob liczonych 
na  spodziew any  e fek t

Jeśli chodzi o rpzeygotow ania stronnictw  
i ugrupow ań czyli o  samą agitację wybór* 
czą, daje  się odczuć silne zainteresow anie 
obyw atelstw a krakow skiego tym 1 w yboram i 
O bjaw  ten  jest tym  bardziej charakterystyk 
czny, że agitacja ta  zbiega się z agitacją za 
w yboram i sejmowymi. D a o n  się łatw o wy 
tłum aczyć faktem , że do  startu  sam orrądo* 
w ego staje więcej niż jedna  partia  politycz 
ca . O  w pływ y na  krakow skim  ra tu sza  za* 
biega n ić ty lko  O zon, jak  t<> się dzieje z ah 
cją w yborczą do  Sejm u, ale także inne u* 
grupow ania polityczne i zaw odow e n p  o r  
ganizacje pracow nicze. Te ostatnie rzprezen 
tow ane *ią przez dw a kierunki. B ardzo  gil* 
ny  odseiek  pracow ników  um ysłow ych, po* 
zostający po d  w pływ am i Z w iązku Z aw ojo*  
wego Pracow ników  U m ysłow ych, .z ło n k - 
R ady Z aw odow ej, k tó ra  w espół z VPS Iwo 
rzy  w spólną listę kan lydatów , poprze lis* 
tę socjaw tyczną, n a  k tó re j zresztą figuro* 
wać będą  (akże przedstaw iciele tego Zwiąż* 
ku. O próc: tego u tw orzony  został w Kra* 
kow ie K om itet M iędzyzw iązkow y, k tó ry  
w praw dzie do  w yborów  sejm ow ych idzie 
p o d  znakiem  pop ieran ia  kandydata  O zono  
wego, ale który  w spraw ie w yborów  eam o 
rządow ych  nic zajął narazie zdecydowane* 
go stanow iska. C zy K om itet ten poprze lis* 
ty  dem okratyczne tru d n o  dzisiaj orzec; faki 
że na  czele jego sto ją zaangażow ani O zono  
wcy zdaje  się przem aw iać przeciw ko. N ie  
ma to  iednak zbyt pow ażnego znaczenia z 
tej p rostej przyczyny, że tak  zw ane „d o ły "  
pracow nicze graw itu ją całkiem w y rż n ie  Ten 
ugrupow aniom  dem okratycznym .

W ynik  w yborów  zależeć będzie w dużej 
m ierze od  rozm achu w  akcji w yborczej ug* 
rupew ań  dem okratycznych.

W icz.

Skazanie sprawców napadu
n a  p  re h ó d  P . P . S.

W dniu l*go maja br. rzucono na 
pochod PPS przy ulicy Straszewskie 
go pelaidę przyczym lekko rannym 
został Jan Dziędzieruch.

fleslialsha M i a  poi B r a t a m
ro ak iak o w sk a  wieś Podstolice zo 

sta,, poruszona potw orną z b ro d r;a.
M iędzy Janem Bakalarzem lat 22 

a T>zesem G aw endą lat 17 wynikła 
Só\ka, w  czasie którei Bakalarz wbil 
Gawendzie nóż w szyję przecinając 
mu tętnicę.

Ma skutek  upływ u krw i Gaw enda 
po nam  m inutach zmarł.

Bakalarza aresztowano.

ralumicii p osiw ien ie kolejarza
w ' K r leszów icach został w ta jem 

niczv sposób postrzelony Stanisław 
Truchan kolejarz, zam. w Jeziorze.

,ak  ustaliły dochodeznia Tm chan 
tragicznego dnia był pnany i istnie^ 
•t nrrynuszczem a że ktoś z poblis* 
kicn dom ów  musiał strzelić m>'śląc, 
że to złodziej.

r ruchana w stanie ciężkim przewie 
ziono do szpitala.

Policja prow adzi dochodzenia, 
kto mógł być sprawcą strzału.

Za ten niecny czyn stanęli wczorai 
przed Sądem Jan Paweł K ott stud. 
IV  roku praw a U. J oskarżony o 
rzucenie petardy na pochód PPS i 
Stefan Orzejewski, fotograf o udzie 
Jenie pom ocy Kottowi.

Po  przeprowadzonej rozprawie 
Sąd uznał obydw óch osk winnymi 
i skazał Jana Pawła K otta na 10 mie 
sięęy więzienia, zawieszając mu w  
konanie kary na lat 4- a Stefana Orze 
jew skn go na 6 miesięcy również z 
zawieszeniem na lat 4.

Rozprawę prowadził s. o, \d so le k  
oskarżał prok. O jrzanow ski.

Przylać]! poślij) w szczękę
Sąd O kr. w  K rakow ie rozpatryw ał 

sprawę Józefa Kołaczka z Prokoc,* 
niia.

A k t oskarżenia zarzucał mu, że 
dnia 27. 8. br. w Prokocim iu w re* 
stauracji Rabickiego nodczas sprzecz 
ki przy kieliszku uderzył pięścią w  
szczękę Franciszka Przęcłzika t.ak sil 
nie. że ten doznał złamania żuchwy.

Sad nod orzewodn.ctwem  s. o. dr. 
Bobilewicza skazał krew kiego bojo* 
wnika na 10 miesięcy więzienia z za* 
więszeniem do lat 5*ciu.
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K o k  L U  R I
G a z e t k a  d l a  d z i e c i

HW . J

MAŁY C H I Ń C Z Y K
Opowiem wam. co się zda- I 

rzyło raz małemu,, grzecznemu 
chłopczykowi, który nazywał się 
Bołuś. Miał Boluś wujka, od < 
którego dostał śliczną zabawkę 
Była to całkiem niezwykła za­
baw ka bo też nasz chłopczyk, 
był zawsze bardzo a bardzo 
g rzeczny : Dostał pajaca, rucho­
mego, ale nie zwykłego pajaca, 
a lt ,  chińczyka.

Ślicznego, z lśniącym czarnym 
warkoczem, a na głowie nosił, 
piękny, żółty, okrągły kapelusik. 
Boluś strasznie cieszył się swą 
nową zabawką. Bawił się nią  
cały dzień; kiedy pociągnął Chiń­
czyka za czarny lśniący warkocz, 
podskak iw ał śmiesznie, przewra­
cał koziołki, zupełnie jak żywy. 
Nawet nie chciało się Bolusiowi 
iść spać, tak był zajęty nową 
zabawą. Wreszcie — a było już 
późno i ciemno, zauważył, że 
bębenek dwa razy ziewnął, a in­
nym zabawKOm oczy się kleiły. 
W 'ęc  i Bolek szybko się rozeb­
r a ł—pogłaskał czule swego no­
wego pajacyka, położył go mię­
dzy zabawki mówiąc: „Macie 
nowego tov'arzysza 1“ Potem zga­
s ił  ś *datło, wskoczył do łóżecz- 

„ ka i u snął.
A tymczasem, jakby r.a złość, 

wszystkim zabawkom spać się 
odechciało.

Latarka elektryczna zaświe­
ciła szybko swoje jedno oko, 
aby zabawki mogły oglądnąć 
pajaca Oświeciła swym świat­
łem przybysza i wszyscy ujrzeli 
malutkiego Chinczvica, w żółciut- 
kim kimono z żółtą twarzą, w 
złotym kapelusiku z pod którego 
wysuwał się cienki, czarny w ar­
kocz. Mały Chińczyk powiesił 
się zaraz na tym warkoczu, d o -  
huśtał się trochę i z uśmiechem 
spoglądnął na wszystkie zabawki 
i zawołał:

H a n g -  H ing! ho ! H o !
N azyw am  się Y an—"Yo!
Ja n g —pung, pong ław ki,
Jak  się m acie zabaw ki?

Ale zabawki, gdy tylko z o b a ­
czyły Chińczyka, wpadły w ok­
ropną  złość. Bęben zawarczał 
groźnie obydw om a pałeczkami :

T ra —ta —ta, d u ru —du—
W ynoś się stąd  co tc h u !”

A kolej żelazna zazgrzytała 
kołami puściła się pędem po 
szynach tam i 7 powrotem, sycząc: 

Szu-szu-szu-pach! pach! pach! 
Tnk Cię zbijem , że aż stiach!

Zaś, sam ochodzik ob jecha ł w 
kółko trzy razy Chińczyka i za ­
w arczał groźnie!

Biedny Yan— Yo, przestraszo­
ny, zwinął s 'ę  w kłębek i czem- 
prędzej podjechał na swoim w ar­
koczyku v górę, tak, by go za ­
bawki dosięgnąć nie mogły. S ie­
dział na górze cichutko, drżał

ze strachu, aż mu złoty kapelu- 
sik podskak 'w ał na głowie. Na 
ten widok wszystkie zabawki 
jeszcze hardziej się rozłościły. 
Zaczęły wołać ? T chórz  ! tchórz— 
trąbka zag ia ła  pobudkę wojenną, 
tra ! ra ! ra ! i wszyscy ruszyli 
do ataku. Wszczął się, przytym 
taki hałas, że się Boluś obudzili 

Przetarł zaspane oczki i wi­
oząc, co się święci zeskoczył z 
łóżeczka i z a w o ła ł :

„Fe !— Czyż wy się nie wsty­
dzicie?! T ak  to ładnie  przyjmu­
jecie gościa?  Tylu z was rzuca 
się na jednego, biednego, m ałe­
go Yan— Y u ? “

Wtedy wszystkie zabawki o- 
gromnie się zawstydziły. Bębe­
nek schował czemprędzej obie 
pałeczki za siebie, trąbka prze­
stała grać, kolej żeiazna wysko­
czyła ze szyn i przewróciła się 
ze wstydu, a sam ochodzik choć 
był i tak cały czerwony, poczer­
wieniał jeszcze więcej. W idząc 
to Chińczyk zjechał na swoim 
warkoczyku w dół i powiedział 
s m u tn y :

Jank iel—hankie l—w ang—lu ła wki 
U mnie w  k raju , są lepsze zabawki. 
Bolek, chciał zgody i żal mu 

było zawstydzonych zabawek, 
więc rz e k ł : „Zapomnijcie o tym 
co było— przeproście się grzecz­
nie— wszak będziemy się znowu 
razem bawić !

Zabawki zawołały „Przepra­
szamy, przepraszamy, nie będzie­

my ci więctj dokuczać". W tedy 
mały Chińczyk p o w ie d z ia ł . „Nie 
ma za co"— : na znak zgody 
pojechał na swoim warkoczyku 
trzy razy w górę i t r zy razy na 
dół, cn się wszystkim bardzo 
podobało. Potem podali sobie 
ręce • Pajac i beben i lokomo­
tywa i seimochód i trąbka a Yun- 
Yo zaśpiewał piosenkę:

Chińczyk w arkocz ma 
i golony łeb 
a na znak, że nie kiep, 
zań się ciągnąć da!"

1 pozwolił wszystkim pociąg­
nąć za swój warkoczyk, a za 
każdym pociągnięciem, poskaki- 
wał w górę, albo w yw racał ko­
ziołka. Było to bardzo śmieszne, 
a bębenek tak się śmiał że po ­
gubił pałeczki i o m ało  nie pę­
knął, a lokomotywa przewróciła 
się na drugi bok ze śmiechu.

Byliby tak długo jeszcze się 
b a w i ' i  —  a je nagle wszystkim 
spać się zachciało . Więc sam o­
chodzik ustąpił swego pudełecz­
ka Chińczykowi a on powiedział 
wszystkim „Hing! p m g !“ co 
miało oznaczać „dobranoc" i 
obiecał, że na drugi dzień opo­
wie zabaw kom  o swoim kraju. 
I wszyscy usnęli, nawet latarka 
elektryczna zam knęła  swoje świe­
cące oko. Boluś w skoczył do 
łóżeczka i długo myślał o m a­
łym Chińczyku i o jego obietnicy.

Jajko Kolumba
W iele barcho ludzi używa określ 

lenia „jajko Kolum ba" a nie każdy 
zna praw dz;wą h ictonę  związana z 
tym powiedzemem. N iektórzy cpo* 
w iadają, ze Kolum b przyjm ując u sie 
bie dworzan, kazał on postaw-ć jaj­
ko. G dy  nie umieli rozbił na iednvm 
końcu skorupkę, i je postaw i1. Chciał 
bowiem  pokazać dworzanom , że 
przed każdą czynnością, należy po* 
myśleć, jak ją w ykonać. Ale nie tak 
miała się praw dziw a historia ze zna 
nym jajkiem Jest ona następująca:

Krzysztof Kolum b, powróciw szy z 
now o o d k ry c i Am eryki do H iszra  
nii. został zaproszony przez króla i 
królow ą na bankiet. Zapytany o tę 
jakąś lam wyspę bezludną, zamiast 
odpowiedzieć, zwrócił się do królo* 
we, i rzekł: „Czy mogę prosić na 
chwilę o ia iko?  A to po  co? — zapy­
tał król.

— Zaraz wam wyjaśnię — rzekł 
Kolum b — pokażcie mi ty lko łajko.

G d y  Kolumbowi przyniesiono jai 
ko — zawinął rękawy, podniósł ręce 
i rzekł: — „Teraz patrzcie wszyscv 
— nic nie mam za -ękawam i?

— W  porządku — zawołali obec» 
ni —<1 co dal*"?

Kolum b podniósi jajko.
— W idzicie to  ja jko?

'W idzimy — rzeHi chórem goście.
— Przypuszczam, iż wszyscy zga* 

dzają się — ciągnął Kolum b — że nie 
jest możliwe, postawie je na lednym  
końcu?

Nie — zawołali obecni!
— W yobraźci» sobie, ja to po tra­

fię.
„C udow nie" — rzekła królow a — 

Jak  pan to  zrobi, przecie: zawsze się 
przew róci?

Uważajcie — zawołał Kolumb.
I trzymając mocno jajko stuknął 

nim o stół, spłaszczywszy skorupkę 
na iednym  końcu.

W szyscy obecni z podziwem  i za* 
chwytem przyglądali się temu, a nasz 
bohater rozb ra ł i stawiał przez cały 
wieczór jajka. W ieść o tym  rozeszła 
s'rę po całym królestw ie. Ludzie na 
dworze i po dom ach o nic zvm mnym 
nie mówili, jak o tricku Kolum ba. 
Zyskał on taką sławę, że król po* 
mimo lat pomyślał, _e mo< 
że jednak jest coś na rze* 
czy z tą bezludna w yspą. W y* 
słał więc nową ekspedycję k tóra 
stwierdziła, że w yspa K olum ba jest 
tynent. Rezultatem tego była Ame* 
tyka.

Ale dla swych współczesnych Ko 
lumb uzyskał sławę z pow odu tiicku 

z jaikiem.

Ścierniska
Zniknęły z  pól słociste łany 
Jesień ju ż  wita nas z bliska 
ucichł skowronka śpiew kochany, 
m gły spadają na ścierniska.
Choć ranek słońcem roześmiany, 
zal nieuchwytny serce ściska 
zniknęły z pól siociste łany. 
mgły opadają na ścierniska

■—  i n i  ....... ....................
Życ ie  zwierząt w pism ach  

dla dzieci
D obry człowiek lubi zwierzęta. 

Tej dewizie św. Franciszka z A syżu 
służy 7/8 numer „Płom yka", obiazu 
jący życie zwierząt, ich dolę i medo 
lę. Czw oronożnym  i skrzydlatym  
przyjaciołom  człowieka poświęca 
„Płom yk" ciekawe artykuły, nie za* 
pom inaiąt o ważnym  zagadnieniu o* 
chrony w  Polsce uorów, kozic i śv 
staków.

O pow iada o zwierzętach i „Płomy 
czek" m łodszy brat „Płom vka“. O- 
powiastki o pieskach, kotkach wiv 
belkach przeplatają miłe w ierszyk: . 
rysunki.- Jest też historyjka wierszo­
wana, jest tam program  radiowy i 
nawet wzór karm ika dla p taków  w 
zimie.

A  „M ały Płomyczek" opow .ada 
najm łodszym  o królu pom idorze, o 
szyszkach w lesie, a poza tvm przy* 

"•‘i  ciekawe zagadki.

K t o  ? . q a d n i e ?
ZAGADKA LICZBOWA

4 9 5 •6

13 8 12 1

5 11 7 14

9 10 6 55

Pociąć kw adra t z liczbam i od 1 do 
16 na cztery  odcinki tak , by m ożna 
było z nich ułożyć now y kw adra t 
taki, w k tó rym by sum a Lczb w każ­
dym  poziom ym  i pionow ym  szeregu, 
oraz na obu p rzekątnych  by ła  stale 
ta  sam a.

C o  t o  j e s t ?
S to i skrom nie jedna  nóżką 
Z ato w górze złote uszka.
I przez uszka n itka biała,
Będzie m am a cerow ała.

(N ad tsła ł Stasio H.)

K w a d r a t  m a q i c z n y  

1

3

4

f. S p rzę t do siedzenia
2. Imię psa
3. Płyn
4. S ilacn e tn a  rasa  konia

Z lite r na kw adracie ułożyć sło­
wa tak , by w kierunku pionow ym  
i poziom ym  dały  to  sam o znaczenie.
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Nowoczesna twierdza
samowystarczalny Jednostka

Znaczenie strategiczne twierdz ie* 
szcze po wojnie niemiecko*francus* 
Liej (187071 nie ulegało wątpihs ści. 
System ten posiadał wiekowe rtarjo* 
fje. Budow nictwo tw ierdz było uje* 
te w ramy pewnych formuł, które i* 
legały fluktuacjom  zależnie ou  tyit* 
nu i rozm iarów planow anycn zab i* 
dowań fortyfikacyjnych.

Nieoywały rozrost i rozwój 
.vych ruchomych m etod wojennych 
przypicczętowuje los starych twierdz 
i ich znaczenie strategiczne. Rola ich 
tra i w u-lc- na rzecz nowocz"-nvch 
spusooó v wojowania, które rreszta 
<xł ostatniej wielkiej wojny nie mia 
ły  jeszcze właściwie sposobności 
dojść do głosu i dać się poznać na 
szerokim froncie.

Tw ierdze stanowiąc ochronę spe* 
cjalnie ważnych i w ybranych ośrod* 
ków  w ojskow ych, tworzą odieony 
samowystarczalny świat — obóz wa 
równy. VT czasach prowadzenia woj 
ny  ofensywnej, z pow odu prym ityw  
ności środków  lokomocji miałatwier 
cka, jako główne zadanie, orzycią* 
gnąć ku sobie i przykuć na długi 
czas masy wojsk nieprzyjacielskich. 
W o*ska oblein i :ze, skuDione doko* 
la twierdz. przeznaczone wiec do spe 
cjalnych operacu, były dla głównej ar 
mii na długi czas postaw ione za n? 
wias.

T ak  samo wyłączano z kalkulacji 
strategicznej liczną załogę, lam knię- 
t ą  w  twierdzy, a cernowaną przez ar 
nnę oblężmczą, czyli odciętą od świa 
ta. D ośw iadczenia praktyczne pod'- 
w azały jednak teorie o wartości i zna 
czeniu utrzym ania się w  posiadaniu, 
•ak i doniosłości faktu zdobycia 
twierdz. Obie strony wojujące aocho 
dza do zgodnego przekonania, że los 
tw ierdz nie ma właściwie wpływu na 
ukształtowanie się woiny, ani na jej 
b>eg wynik. Tw ierdze można obejść 
i zostawić, nie tykając ich, można je 
uważać za oazy. Nie trzeba ich ob* 
legać, przykuw ając cale armie nie 
trzeba zdobywać, „szturmować". ry* 
zykuiac ludzi i m ateriały wojenne

Pokryw anie kontyngentu coraz gę 
stsza siec.ą kolejow ą stw orzyło moż 
liwość oparcia translokacu i wyży* 
wienia armii oraz m agazynowania za 
sobów na zupełnie nowych podsta* 
wach. O to  jeden z najważniejszych 
now odów  zmierzchu wielkich iwierdz 
lądowych.

Budow a twierdz została .m odern, 
zowana zwłaszcza po wojnie niemiec 
ko»francuskiej. P ow itały  więc za< 
m iast wałów ciasno otaczających 
twierdzę, całe łańcuchy fortów  luź* 
r.ych, wysuniętych nieraz na wiele

kilom etrów od samej twierdzy. Od* 
dalei. le miedzy fortami wwno^i rów* 
nie’ kilka kilometrów. N a terenach 
miedzyfortecznych znajdują się mac 
kowane „gni izda", przeznaczone na 
baterie D ła celów obrony wymaga 
każda twierdza nowoczesna zmobili 
zowania wielkiej ilości robotników  
do robót fortecznych, zaś na wy pa* 
dek w ojny i oblężenia ogrom nej za* 
logi wyćwiczonej we wszystkich ga 
'inkach broni. N a ogol wystarczy je 

dnak dla tw ierdzy materiał ludzki II  
klas>. D obra służba wartownicza 
jest na pierwszym  planie.

Tw ierdze muszą w krytycznych 
chwilach najzupełniej liczyć na włas

ną samowystarczalność i być zaopa* 
trzone 100*procentowo w żywność i 
amunicję itd. M uszą tez na ten okres 
drogą ewakuacji zredukow ać ilość 
ludności cywilnej do minimum. Ele 
m entam ą podstaw ą bytu tw ierdzy to 
zesrodkowanie wszystkich sił, by  ią 
utrzymać za wszelką cenę. W przęga 
sie do robót zasady odrębnej i roż* 
iiiacei się zasadniczo od  frontowej 
strategii, taktyki, balistyki, uzbroję* 

ta.
W szystko  to należy już do prze* 

szłości. Typem  dnia dzisiejszego stał 
sie nowy tw ór obronny — linia Ma* 
ginota.

— oO o

"W alka z paraliżem dziecię­
cym vv Szwecji

Z w pływ ów  osiągnięrych ze zb iórk i prze 
p row adzonej w Szwecji w  czerw cu br. cc* 
lem uczczenia 80«tych urodzin  k ró la  G i« ta  
w a V, u tw orzono  obecnie fundusz d la  prze 
prow adzenia  badań  naukow ych w  celu sku 
teczniejszcgo zw alczania chorób , w yw oła  
jących kalectw o i d la  stw orzenia odpow ie 
dniego insty tu tu  naukow ego. G ustaw  V po  
stanow ił by  fundusz przeznaczony by ł prze 
de w szystkim  na zw alczanie paraliżu  dzie 
ciętego oraz chorób  reum atycznych. Góe* 
cnie specjalny kom itet opracow uje p lany  
w k ierunku  zrealizow ania żvczeń kró le  * 
skich. Projektow any insty tu t badaw czy 
ma Dowstaó przy  now ym  szpitalu  K arciiń  
skim w SztokhoLnic. Rów nocześnie założo 
n y  ma być przy  szpitalu  w ielki oddział, w  
k tórym  za niewielkim i opłaram i znajdą po 
mieszczenie chorzy na paraliż i reum atyzm  
z całego kraju . O gółem  w pływ y ze zb iórk i 
publicznej osiągnęły sumę blisko 5 milio* 
nów  koron .

S C R l P ^ - a i P L
Mrówcza prnca kobiet-suflerek filmu

Im iona ich nie są w yśw ietlane ogrom ny 
mi zygzakam i neonów  W  pism ach nie k rzy  
czą ze szpalt w w ielkich tytułach. N ik t z 
nim i r ie robi w yw iadów  : publiczność nie 
zna naw et ich imion. A  jednak  wiele im 
film zaw dzięcza

Script*girl — coś w lo dza ju  suderk i fil* 
m u, to  kobieta przew ażnie m l >da, ktc.ra jak 
d o b ry  duch snuje się po stud io  liłrr.owym 
z notesem  i w iecznym  piórem  w  -ęłcu, ba. 
czna na w szystko, z w ielką cierpliwością 
począw szy od  tragarzy  ustaw iających deko 
racje, a skończywszy n a  gw iazdach i gwiaz 
dorach.

O to nagryw ana jest icena m iłosna. A  ■ 
mant ucharakteryzow any, wypomacu wany 
z uśm iechem  na ustach zbliża  się do  ukocha | 
nej, by w yznać jej miłość. Script»girl za* I 
trzym uje go

— Panie Lucjanie zły pan  w lożvl kra* 
w at. W czoraj miai pan w  k ropki, gram i' 
przecież tę sam ą sccne, a w edług scenariu* 
sza nie przebierał się pan

A m ant jest zly, że mu przerw ano. O ch, 
z tym krawratcm, n ik t by nie zauważył..

A  jednak publiczność napew no zauwa* 
żyłaby. Publiczność zawsze w szystko zau* 
waży. 1 w łaśnie zw racanie uwagi na te naj* 
d robniejsze szczegóły jest głów nym  zada* 
r.iem script*girl. M usj ona notow ać jak w y 
stąpią artyści w  każdej scenie i to  we w szy 
stkich szczegółach, począw szy od uczesania 
a skończyw szy na  obuw iu.

C zęsto  też sami artyści i artystk i zwia* 
ca ją się d o  niej z zapylaniem :

— Panno  Jaiuco w  jakiej sukni jestem w 
scenie p ią te j?  C zy m iałam  na ręko bran* 
soletkę?

1 panna Janka uprzejm ie, z uśm cchcm  
odpow iada na wszystkie pytania.

Poza tym  script*girl prow adzi dziennik  
film u, podobny  do  dziennika okrętow ego, 
w k tórym  są notow ane wszystkie szczegó* 
ly. Z apisuje ona ilość m etrów  taśmy nakrę* 
conej i zniszczonej, num ery scen i ile razy 
każda scena b y ła  nagryw ana. Później we. 
d ług jej w skazów ek, najlepsze zostaną po* 
słane do  w yw ołania.

D o obow iązków  scirpt-girl należy r ó w  
nież zam aw ianie statystów  na o tnaczoną 
porę, objaśnianie im. ról, p row aazen  e prób 
Script*girl m usi rów nież dostarczyć wszeL 
kich przedm iotów , jakie są po trzebne d c

danych scen, choćby to  by ły  rzeczy najzw v 
klejsze.

Mimo, że praca ta jest w yczerpująca, z* 
w zględu na gorączkow e tem po, w  akim sa 
zw ykle nagryw ane film -j, w szystkie script* 
g irl uw ielb iają sw oją pracę. Z resztą zam ilo 
w anie jest n ieodzow nym  w arunk  em przy  
tak różnorodnych  zajęciach.

Znam ienne jest, że jak  do tąd  nigdzie nie 
ma script-m anów . W idocznie mężczyźni nie 
m ogą sprostać obow iązkom , k tóre w ym a­
gają nie ty lko  szybkiej orientacji, a e także 
i .ogrom nie dużo  cierpliwości i d r 'Diazgo* 
wej spostrzegawczości.

Biva operetkowa w roli Sctierlocka Holmesa

Tyrolskie kapelusze
Scotland Yardu

U aidzo długo grasow ała na terenie Lon* 
dyn  u szajka, k tó ra  upraw iała zw odow o o* 
k radam e przyjezdnych, zjaw iających się w 
T ondynie. M imo bardzo  wielu środków , 
zm ierzających do  jej zlikw idow ania, akcja 
ta nie daw ała niestety w yników . W yw iadów  
Cy S co tlanJ Y ardu, k tó rzy  uchodzą za naj 
lepszych speców w swym zaw odzie na ca* 
lvra świeca: denerw ow ali się i nie wiedzieli 
w końcu co m ają począć z nieuchw ytną 
banda. W reszcie zm uszeni b y li uzyć cieką* 
wego tricku, k tó ry  doprow adził d o  ujęcia 
przestępców .

M ianow icie: dyrekcja  Scotland Y ardu  
sprow adziła kilkanaście męskich ubiorów

tyrolskich , w k tóre poleciła ubrać się funk 
cjonari uszom. N ad to  poleciła im zaopatrzyć 
się w przew odniki, k tóre  z udanvm  zainte­
resow aniem  mieli przeglądać na ulicach 
Zw abieni z da leka w idokiem  tyrolskich  ka* 
peluszy podchodzili przestępcy d o  przebra* 
nych wyv. .adow ców  i staw iali im różne pr . 
pozycje które zm ierzały ocz> wiście do  os ze 
kiw ania ich na różne sumy.

W  przeciągu jednego dn ia  u jęto  w ten 
sposób  trzech osobnikow  dzięki czem u nie 
ty lko  un ieszkodliw iono ich ale także zdo* 
łano zapoznać się ze w szystkim i ich -neto* 
dam i k tóre  w zbogaciły  w dużei m ierze wia 
domości stróżów  bezpieczeństw a.

N a  sali Sądu O kręgow ego w ystąpiła 
wczoraj dobrze  znana w W ilnie d iva okere 
ikow a utalentow ana artystka BarbaTa H al 
mirska. W ystąp iła  ona tym  razem  w roi. 
Szerloka H olm esa i spisała się jak czy* 
tt-lnicy się p rzekonają  nic gorzej niż na sce 
nie teatralnej.

25 maja 1917 r. w m ieszkaniu państw a S. 
przy u ' B ankow ej odbyw ał się „proszony 
ob iad “ na k tórym  m iędzy innym i byli rów 
niez obecni p B arbara H alm irska w ystępu 
jący wówczas w' teatrze „Lutnia" pod pseu 
nimtin. M ichałow skiego, Kazimierz ł.yw o, 
oraz wicie innych pań i panów .

Koło godz 8 p. B arbara pojechała do 
teatru  załatw iła naglące spraw y i r.astępr/e  
dorożką w róciła na przyjęcie.

Po p rzybyciu  na  miejsce sięgnęła po por 
t-.nonetkę by  zapłacić dorożkarzow i i x prze 
-aicniem  stw ierdziła jednak brak  115 zł.: 
'Puzłotowego bankno tu  i dw óch m onet 10 
i 5 zł.

Przejęta ak to rka  zw ierzyła się gospoda* 
rzom. T ow arzystw o znalazło  się w n ieprzy  
jemnyro położen iu . W szystko przem aw iało 
za tym, żc p. H alm irska okradziono  właś 
ive podczas przyjęcia w m ieszkaniu pańs* 
twa S.

G oście w spółczując poszkodow anej rap  
roponow ; li by  odrzucono  wszelkie konw e 

ansę i p rzeprow adzono  u w szystkich o*><» 
bistą rewizję. Rewizja ta nie dala  żadnego 
w yrvhu. P. B arbara  zauw ażyła jednak  że 
.Michałowski zachow ał się podczas rewizji 

dziw nie. G d y  rew idow ano w szystkich 
wym kną! się do przedpoko ju  a stam tąd do 
ćenu.

Mimo negatyw nego w yniku  „rewizji oso
-tej" incydent w szystkim  ciążył i jeden z 

pości zap roponow ał by... zrew idow ano dc  
dafkow o buciki. Panie i panow ie zaczęli 
zrzucać obuw ie, M ichałow ski zaś, przeszedł 

| dn sąsiedniego poko ju . W ów czas p. Hal* 
1 ska zupełnie już weszła w rolę Szerloka

P odążyła  za M ichałow skim  i za* 
-  Proszę o  b u d k i  pan ie  iMichalo*

Holmesa, 
w o ła ła : -  
wski 1

Zaindagow any w ten sposób Mi :hałow* 
ski zrzucił pan tofle  i w  tym  m om encie z  
jednego pó lbucika w ypadł na posadzkę 
zw inięty w  w ąską tubkę stuzło tow y bank* 
not...

Podczas dalszej rewizji znaleziono przy 
v.m rów nież pozostałe dwie 10 <i 5 zł mon*
ty...

Zeznając w sądzie p. H alm irska opow ie 
łę la la  żc od daw na miała już „na oku" M i 
chałow skiego. O d czasu bowiem przyjęcia 
go d o  teatru  (listopad 56 r.) zanotow ano  w 
earderobie  teatralnej szereg kradzieży. Po* 
dejrzyw ano M ichałow skiego lecz nikt fi­

rn złapał „za rę k ę ’ i n ik t nie chciał w y w  
nąć przeciw ko niem u tak ciężkiego oskar* 
żenią.

Podczas rewizji znaleziono rów nież przy 
nim oprócz p ien iędzy  Haliuirskiej sreb rną  
podków kę należącą d o  państw a S., k tórą  
oskarżony jak ośw iadczył wziął sobie „n*t 
pam iątkę,,.

W obec tak druzgocących dow odów  S ąd  
G rodzki skaza! M ichałow skiego na 6 mie* 
stęcy więzienia.

Świadczenia emerytal­
ne robetnikow

W edług  ostatnich danych w lip cU  br. w y 
płacono ogółem 1.968.985 zł. ty tułem  zasil 
ków em erytalnych dla robotników  Z  su* 
mv tej w ypłacono 59 820 osobom  832 900 z ł 
ty tu łem  zaopatrzenia inw alidzkiego, 28.217 
osobom  229.358 zł. ty tułem  ren t w dow ich 
i sierocych 2.696 osobom  ren t starczych za 
54.110 zł. Na zapom ogi pośm iertne w yp ła  
cono 65.534 zł. w reszcie na  zasiłki pogrze* 
bowe — 1.150 złotych.
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ZDOBĘDZIESZ I ZACHOWASZ 
URODĘ PIELĘGNUJĄC SIĘ W
E IKSTnilCIi-ilOSNEIlliZHTil„KAMEA”

KRAKÓW -  RYNEKGŁ. 26. I. p.
T ELE FO N  200 34 = .

Po powrocie z zagranicy w y­
konuje się w szelkie z a b i e g i  

w zakresie racjonalne] 
k O S M E T Y k l  N O W O C Z E S N E J  
B e z p ł a t n e  próbki i porady.

ODCISki usuwa niezaw odnie „RIGt 
50 groszy D rogeria

s c h a p s e n ś o h n a
Kraków Plac Nowy

KARALUCHY n i s z c z y  dc „zczętnie 
JUK, proszek oryginalny D rogeria 
— S C H A P S E N ^ O H N A

K raków , Plac Nowy.

PLUSKWY tęp i deszczę.m e ory­
ginalny płyn J U K .  — D rogeria 
— S C H A P S E N S O H N A —

K raków , Plac Nowy.

M A S Z Y N K I  Ł fO  M IĘ S A  
Z A P A L 1 M I C Z L  I 
A lT O lt iA T Y C Z U E  

PK IłH U aFY  napraw ia  facho­
wo n o ż e  s t  o l o  w e, osadza 

trw ało , odnaw ia, 
SZLIF lER N IA , S P A W m I N I A  
=  ŻELAZA I METALI =====
M Y S Z K O W S K I
K R A K Ó W . P 1 E T I A  L -1 6 .
Przy przedłożeniu teg.. ogłoszę lia udzte- 

lamy W / 0 KAuATU. —

iwetry, pulow ery, golfy angorow e, 
w ełniane, b« aręk-awniki m ęrkie, 
dam skie i dziecinne, oraz suk -ie  
na zam ów ienia poleca PraCPWfeila 
trykota ty Felman Sw . S ebastia ­
na 23 ('sklep frontowy)

F U T R A  now e, p rzeróbk i i reperacje wyko. 
nu je  Franciszek Z gała, K raków  ul. . o . 
po łow a 4.

M A TER IA ŁY  BIELSKIF |  
-  M ĘSKIE I D A M SK IE NA &

DOGODNYCH WARUNKACH W
ew entualnie z uszyciem przez rem ono- ® 
wanych krawców. Ceny konkurencyjne, oj

SUKNA..TEKSTYL" g
.  Kraków, u! Sław k w s k a s . s
«  T e le f o n  2 1 1 -7 9

FR. JOGAŁŁA czyści chem icznie, far­
buje  w szelką garderobę — n iso- 
hdniej. i na iianiej, K raków , D iet­
lów ska 93, tel. 141 65, G rodzka 2

pracownia Krawiecka LOLI EILE Sle- 
miradztdejo 6 Źurnale modelo­
we. Wykwintne wykonanie,

FU TR A  najkorzystn iej poleca H orow nz — 
S tarow iślna 26.

„ AkŁAD FRYZJERSKI M iodowa '24 
LOLA —wykonuje pierwszorzędnie  
ondulację ti wałą zagranicznymi 
aparatami w edłu g  nam ow szych  
modeli cena zł 5 .— Z dazkowa  
0.70. W ałeczki 0.50, Ondulacja  
wodna l zł Manicure 0 50, tlenie­
nie 1.50, farb wanie 8 zł, brwi, 
rzęsy 0-80. Upraszam UDrzejmie 
o liczne odaiedzm y m ego zakładu

Senat gdański wymyślił
język kaszubski i polsko-niemiecki

W ładze gdańskie rozesłały w  u. 
biegłym ty g o d riu  wrszystkim  rodzi* 
nom  zamieszkałym na terenie W . M. 
G dańska formularz statystyczny, o* 
bejm ujący m. in. rubrykę wyznanie 
i język macierzysty. W  rubi yce 
„M uttersprache" wym ieniono nastę* 
puiace ję z y k i  (wyliczamy w szystkie): 
Deutsch, Kaschubisch, Polnisch, 
Deutsch=FoH5sch, Russisch und Ji* 
disch. Senat wprawdzie wyjaśnił, że

NAJNOWSZE MODELE KAPE­
LUSZY DAMSKICH PO NISKICH 

CENACH POLECA
HANKA.*-f ii r m a

wł. HANKA R O T H O W A  
i MARIA MATYSZKłEWICZ 

Kraków, ul. Sławkowska 25.

Ubranozmian zam ienia noszoną gar­
derobę m ęską na m ateria ły  b iel­
skie, Kozłowski, K raków , Zw ie­
rzyniecka 11. T elefon 148 62.

Części do obciągania SUZikÓW, m a­
szynki i apara ty , oraz najnow sze 
form y do plisow ania poleca W y t­
w órnia Okręt Kraków Wolnica 8/13

Ondulacja trw a ła  w ciągu dwóch 
godzin, w ykonuje p ierw szorzę­
dnie, zł. 5.— G w arancja  10 m ie­
sięczna. „.Ulano-' K raków , Staro­
wiślna 33.

FIRANKI, bieliznę osobistą, poście­
lową, biustaik i, p ierw szorzędnie 
w edług najnow szych m odeli w y­
konuje pracow nia „Lingerie Ele­
ganta" Kraków, Karmelicka 7 
m. 11, tel. 188-45.

Srebrne przedm ioty  reperu je  i odna­
wia W y t w ó r n i a  „ H E R Z O G "  
K raków , — Berka Joselowlcza 2.

T elefon 163-07. »

Tapczany, leniwce, fotele • łóżka 
najnow sze m odele, m aterace, oto­
m any, łóżka polowe poleca na jta ­
niej W ytw órnia  Mebli Tapicerskich 
, , S O l I D I T Ć “  K r a k ó w ,  ul. 
Starowiślna 83.

WAŻNE dla GOSPODYŃ! SZLIFlERNIA 
NOŻOWNI CZO- ME CH AN ICZNA

„ P R E C Y Z J A * *
ostrzy noże tuchenne, stołowe, osadza ostrza 
reperuje maszynki do mięsa, prlmusy, młyn­
ki do kawy, m a s z y n y  do s z y c i a  i t, p. 
Przyjmuje w szelsie roboty tokarskie 1 spa­
wanie metali po cenach ulskichWladystjw Mfian

K rakow ska 5 (w podw orcu)

D O M  SW E TR Ó W  O S T R O Ł Ę C K IC H  
K raków  K rakow ska 12. Poleca: w  wie), 
kim  w yborze sw etry dam ski- męskie i 
dziecinne. N ajnow sze m odele. C eny  50% 
zniżone.

PH5H2 BilLRHn

D A M S K I E  M Ę S K I E
— N A J T A N I E J  —
zak b n isz  p r z e r o b i s z

MOSŁOHICZ
K .aków , yn ek  Oł. 9. I p.
— (Dogodne w arunki) —

Krawat zakupisz najtaniej w  spe­
cjalnym Składzie K raw atów  „Re- 
co*-d C raw ates“ K raków , F loriań­
ska 35. Tel. 143-68 W łasna  W y ­
tw órnia H u rt D etal, Fachow a na­
praw a starych  kraw atów .

chodzi o statystykę skarbow a w ce* 
lach ściśle wewnętrznych, jednakże 
iak donoszą nam z G dańska wszyscy 
Polacy, mieszkający w G dańsku, o- 
bawiaja się, że statystyki tej naduży 
le się do zgoła nnych cel.w. Oburzę 
nie w śród ludności polskie* panuje 
ogromne. N iektórzy — tych arkuszy 
nie oddali w ogóle, inni rubrykę 
„M uttersprache11 poprzekreślali jako 
zupełnie niepotrzebna i tendencyjnie 
zredagowaną. Term in złożenia tych 
form ularzy był niesłychanie k ró tk i ' 
W vdane w piątek 7 bm. musiały byś 
zwrócone już w poniedz.ałek, 10 bm.

O bserwując poczynania senatu 
gdańskiego nasuwa sie w  tym wyp^ 
dku  przypuszczenie, że formularz sta 
tystyczny ma na celu opracowanie

jUlŁiM
c O RTEPI  AN Y 
P I A N I N A  
K R A J O W E  
ZAGRANICZNE

SŁflKBOWSHfl I
K R A K Ó W

■wymiarów podatkow ych, wymierzo* 
nych swym ostrzem przeciwko lud* 
ności polskiej i żydowskie- przez za 
stosowanie v , f zSzych  stawek poda** 
kowych, Dlatego też byłoby rzeczą 
niezmiernie wskazana by władze 
gdańskie wTjaśnily te sprawę i na 
przyszłość zaniechały podobnych za 
rządzeń; chodzi tu  bowiem o istotne 
rnteresy ludności polskiej w Gdań* 
sku.

Rezultat podresy Ministra M a
do Burom otcL-wseh&dnieJ

Pod powyższym tytułem  londyń* 
ski „N ew  Statesman and N a tion“ pi 
sze w  ostatnim  swym numerze:

„Rzucając hasło skierowania całe 
go im petu handlu I II  Rzeszy w stro 
nę „D rang nach O sten“, inin. gospo 
dark . iNerniec, Funk, sam rozpoczął 
w te| sprawie akcje. Opuściwszy Ber 
lin 18 września udał się do Belgra* 
du, gdzie doprow adził do utworze* 
nia stałej kom isji mieszanej niemiec* 
ko — jugosłowiańskiej, która mieć 
będzie na >_ełu załatwienie i uiegulo 
wanie szczegółów- nowego układu 
handlow ego, oddającego w  rece III 
Rzeszy zupełny niemal m onopol han 

'u  zagranicznego Jugosławii. Po po 
żegnalnym przemówieniu, w którym  
oznainu1 o planie ogrom nych prac 
drogowych, jak te mają być przedsie

G A B I NET R A C J O N A L N EJ  
K O S  M E T Y K I

JULII STRAHGZYfiSRIEJ
ŚW . JANA 18. — TEL. 211-92.

FORTEPIAN* -  P IA N JN A  „SOMMER 
FELDA* zdobyły  świat "> R eprezentacja; 
W ŁAD YSŁA W  H O Ł d S S K I  KRA.F.CW  
ś w.  A  n n y  3.

MA T E R A C E ,  poduszki, w łósienne, 
łóżka polow e, o tom any, tajoczany 
poduszki dla niemowląjt oraz p rzy j­
m uję w-szelkie roboty  tapicerskie 
Ż£kłdd Tapicer sk! BARDACHA, 
K rakow ska  44, telefon 174 93.

N A U K A

Angielski, francuski, niemiecki, — 
metodę Ansona—K row oderska 5. 
Złotych 4. — miesięcznie.

KURSY SAMOCHODOWE — Kraków,
KRUPNICZA 14. (daw niej Szew ska 1). 

tel — 206-88. P row adzone przez 
fachowców. P raw o jazdy gw aran 
towane. W pisy codziennie.

Przygotowuję z m atem atyki, fizyki, 
chemii zakres gim nazjum , liceum- 
m atura  każdego typu. Zgłoszenia: 
„M atem atyka" do R edakcji K rak.

K uriera  W ieczornego.
Sławkowska 12.

brane w Chorwaci: przy współpracy 
niemieckiej, min Funk odleciał do 
A ngol:'.

„Rezultatem te i jego wizyty był 
pakt handlow y, na mocy któregc 
Niemcy gotowe są udzielić Turcji 
nożyczki w  wysokości 12 i pół mitio 
na funtów  szter. k tóre zostaną zuży* 
te na budow ę — oczywiście pod  bez 
pośrednią opieką i nadzorem  merriec 
kim — nowych doków  na Bosforze 
i wielkich przedsięo.orstw  przemys* 
!owych w A natolii. Za tę cenę I I I  
Rzesza otrzym ała traktat, przyznaj ą* 
cy je; lwią część udziału w  handlu 
:m portow ym  i eksportow ym  Turcji.

Sofia stanow iła następny etap po* 
iróży mm Funka. T utaj zadanie ja 
go było mezwvkle ułatvdone. Bułga 
ria wszak od dłuzszegc już czasu za* 
leży całkowicie od rynku niemiec* 
kiego

„Finalnym punktem  tej zdumiewa 
jąco szybkiej dvplom acji handlowe;
i dotąd pełnej sukcesów będzie sięg 
r.ięcie wcześniej czy późmei do Bu* 
karesztu.

„Jeżeli min. Funk będzie mógł 
przybyć z traktatem , daiącym Niem 
com m onopol na naftę rum uńską z 

.inżynierami niemieckimi dla reakty* 
wow ar„Ł w ydobycia tej nafty, obeo­
nie niezmiernie słabego — bez ^ad* 
nei wątpliwości H itler będzie mógł 
w tedy śmiać sie z m ocarstw '1, mors* 
kiego“.

Ażeby należycie uśw adom ić sobie 
wagę tych osiągnięć min Fu tka o 
k tórych nisze „N . Statesman and N a 
t»on' trzeba dodać, że w ciągu ostat 
nich miesięcy długie pertrakta-je i 
konferencje toczyły się między Ru* 
m unią a jedną z londyńskich 1 irm 
importerskich, k tóra zakupiła 400003 
ton pszenicy rumuńskiej — tj. % ca* 
lej tegorocznej rumuńskiej nadwyżki 
— między Jugosławią a C ity  londyń 
ską w sprawie udzielenia pożyczki na 
wielkie robo ty  publiczne w  Chorwa 
cji — między Jugosławią a Francją o 
pożyczkę towarową — miedzy Bul* 
gaiią i Anglią i H olandią również o 
pożyczką inwestycyjną.

W szystk ie te plany, snute przed 
lurzliw ym i w ypadkam i ostatnich ty  
godni częściowo tvlko sfinalizowane 

ostały przez państw a zachodnie — 
a resztę ma załatwić min. Funk!

DOLOS/FNiA; Rozmiar strony druku; Wysokość 410 m/m szerokość 370 m m  .1 Podstawą obliczenia Jest Je leń  milimetr, w jednym lam ie Strona dzieli się na 4 
Ceny ogłoszeń w złotych; J.strona w 1 tamie za m/m zł l.iETJTekst I i—VU .trony zł 1. — l i  teksie n  zł 0.70 \ i d e s l  me za i m/m n  1 m/m w I łamie zł 0.75, Nekrologi w tekś -ie' do 8fi 
m/m w 1 łamie zł 20-—, 2 łamach zł 30.— ugłoszenL  drobne za stoe.o JO-10 Dla piKUkującrych pracy w drobnycn za słowo 005. M atrymonialne za siowo drobnych zł 0 15.
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